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Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr. Marian Chełmikowski, 
za inne działy odpowiada Edmund Rakowski, za ogłoszenia i reklamy Antoni Leśniewicz, wszyscy w Poznaniu.

Czcionkami i nakładem Tow. Akc. Drukarnia Polska 
w Poznaniu, św. Marcin 70.

Rek XXII

Gibsy Daniels, znany bokser angielski 
wagi półciężkiej, pokonał w tych 
dniach po dwudziestu rundach znane
go Toma Berry i dzięki temu został 

mistrzem Anglji.

W Święto 3 Maja w Paryżu odbyło się uroczyste nabożeństwo w kościele 
Wniebowstąpienia. Uczestniczyła w niem cała kolonja polska z ambasa
dorem p. Chłapowskim na czele. Powszechna uwagę zwracała grupa pań 

w polskich strojach ludowych.

Mieszkająca stale w Paryżu panna 
Łozińska, ubezpieczyła w amerykaó- 
skiem towarzystwie ubezpieczeń lewa 
swa rękę na 10.000 dolarów i straciła 
ja skutkiem nieszczęśliwego wypadku,

*

Powyższa rycinę możnaby zatytułować: „odwrotna 
strona medalu“. Wspaniały, bogaty, New York 
miljonerów posiada i swoje dzielnice nędzarzy, któ
rzy ze śmietników przy ul. Madison, 135 i Harlem 
Hiver dobywają stare butelki, papier, żelazo i t. p., 

aby w ten sposób podtrzymać swoja wegetację

W dorocznych znanych wyścigach samochodowych 
na przestrzeni La Targa-Florio (południowe Wło
chy), uczestniczyła w tym roku po raz pierwszy 
kobieta, p. Juneck. Na ilustracji widzimy ja siedzą
ca na przodzie samochodu swego, marki Bugatti, 

w oczekiwaniu na swoja kolej

Samolot „Ballanca“, na którym Chmeberlain 
i Acosta zdobyli nowy rekord lotniczy, utrzymując 
się w powietrzu 51 godzin i 12 minut. Obok stoi 
inż. John Carisi, pod którego kierunkiem samolot

zbudowano

Na wybrzeżu wyspy Wight (An 
poł.) rozpoczął się już sezon pływaciu. 
Na obrazku widzimy dwie zwolennicz
ki sportu wodnego, urządzające prze

jażdżkę na ślizgowcu w zatoce

Najmłodszym atleta świata jest niejaki Stephanos, 
Grek, który choć liczy jedenaście zaledwie lat, opa
nował już wszystkie tajemnice trapezu i innych 

przyrzędów gimnastycznych
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Dla każdego tylko...

fi Największa wrażliwość, czysty g 
g i piękny ton, silny głos, nieby- g 

wała lekkość.
5 Prosimy żądać n swego dostawcy także g 
g słuchawek POINT-BLEU „SUPER“, g 
| słuchawek POINT-BLEU „PRIMUS“. |
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1TWA.GA.tt
Żądajcie we wszystkich 
aptekach drogerjach itp.

jedynie niezawodnych środków
TANATOL
ORWIN przeciw myszom i szczu-

MOGIL przeciw pluskwom.

SINTIN przeciw m olom, pchłom itp 
a przekonacie się, że są najskuteczniejsze

W niycłu od 1911 roku. 
Laboratoriom Chemiczne

J. SROCZYŃSKI i S-ka 
Warszawa, Elektoralna 21. 

Telefon 65-11. np 6096 Telefon 65-11.

♦ * *
Dnia 14 bm. odbyła się w Min. pra- 

cy i opieki społecznej konferencja, na 
której omawiano stanowisko rządu w 
stosuknu do zagadnień, znajdujących 
się na porządku dziennym 10-tej mię
dzynarodowej konferencji pracy, roz
poczynającej się dnia 25 bm. w Gene
wie. (PAT.)* * *

MIECZYSŁAW SMOLARSKI

LUDZIE W MASKACH
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

(Ciąg dalszy.)
38)

— Czy wierzysz pan w to, iż umarli 
mogą niekiedy przemówić? — spytał 
zdławionym głosem pan Ottokar.

— O ile sądzę — odrzekł Dawid, — 
zdarza się to najczęściej tylko w po
wieściach, -choć w zawodzie swym spo
tykałem zbiegi okoliczności dość nie
zwykłe. Nie będę jednak mówił o tem 
z tobą, by cię nie rozstrajać. Jeżeli je
dnak chodzi, co wydarza się zwyczaj
nie, to o los swój możesz być zupełnie 
spokojny. Ja przyjmuję zaś całą odpo
wiedzialność. W każdym razie lepiej 
będzie, jeśli usuniesz się nieco poza o- 
bręb spojrzeń pytających a zagadko
wych. Po powrocie podziękujesz za da
wne swe stanowisko, a znajdziemy dla 
ciebie inne, mniej wyczerpujące i bar
dziej dogodne. Spodziewam się, iż za
skarbimy sobie twą wdzięczność, Na

Zerwanie stosunków handlowych
angielsko - sowieckich ?

Sowiety jprzyyotomzją represje gospodarcze w odpo
wiedzi na rewizję w „Arcos“

Ryga, 14. 5. (Radjo wł.) Jak do
noszą, z Moskwy, poleciła rada komi
sarzy ludowych Kąrachan‘owi i Litwi
nowowi zredagować noty dla Angłji 
w sprawie rewizji w kooperatywie 
„Arcos“. Zerwanie stosunków han
dlowych ma być nieuniknione. Anu
lowano rosyjską umowę w sprawie 
pożyczki, zawartą z londyńskim Mid
land Bank. W Moskwie krążą wieści, 
że rząd sowiecki, powodowany rewi
zją w „Arcos“, odwoła swą delegację 
z Genewy.

Komitet centralny partji komuni
stycznej nie powziął dotychczas w 
sprawie Zinowjewa żadnych uchwał.
W piśmie zwróconem do kierownic
twa partji w Leningradzie i Moskwie, 
wskazują opozycjoniści na to, że afera

Układ włosko-albański
Rzym, 14. 5. (PAT.) Agencja Ste- 

faniego komunikuje: W drodze wy
miany not, jaka miała miejsce 26. 4. 
b. r. pomiędzy szefem rządu włoskie
go, a ministrem pełnomocnym w Al- 
banji w Rzymie, rządy włoski i albań
ski uzgodniły między sobą następują
cą wspólną deklarację: „Rządy włoski 
i albański oświadczają, że o ileby by
ły zaproszone już to wspólnie już to 
oddzielnie przez jedno lub więcej 
państw do wzięcia udziału w rokowa
niach dotyczących interpretacji lub 
stosowania paktu tirańskiego lub

Dalsze loty przez Atlantyk
Waszyngton, 14. 5. (PAT.) Ta

jemnicze zniknięcie Nungessera i Co
li nie zniechęciło tutejszych lotników 
których aparaty, przygotowane do 
podjęcia lotu do Paryża, znajdują się 
już w Roosewelt Field, w oczekiwaniu 
na pomyślniejsze warunki atmosfe
ryczne. Znajduje się tam mianowicie 
aparat Bellanca, pilotowany przez 
Chamberlaina i Beltauda i monoplan 
kpt, Lindberga, który zamierza odle
cieć sam jeden, ńie zabierając nie-' 
tylko apartu radjotelegrafrćzriego, 
lecz nawet i sekstansu. Czynione są 
również gorączkowe przygotowania 
do remontu wielkich trzech motorów 
monoplanu systemu Fokkera, na któ
rym zdobywca bieguna północnego 
komendant Ryszard Byrd zamierza 
odlecieć z dwoma towarzyszami.

Piękna manifestacja 
polsko-czeska

Paryż, 14. 5. (PAT.) Z okazji rocz
nicy bitwy pod Arras w r. 1915, w któ
rej wybitny udział wzięła kompapja 
ochotników polskich t. zw. bajończy- 
ków, delegacja Związku byłych kom
batantów polskich z wiceprezesem 
Baryłą na czele udała się do miasta 
Arras, w okolicy którego staraniem 
tegoż związku wzniesiono przed kilku 
laty krzyż na cześć poległych tam Po- 
lakórS^Selegacja, do której przyłączy
li się liczni przedstawiciele wycho- 
dźtwa polskiego, złożyła u stóp krzy
ża wieniec. Tego samego dnia odbyła 
się również pielgrzymka czeska do 
pomnika wzniesionego o kilkadziesiąt 
kroków od polskiego krzyża na cześć 
ochotników czeskich. Przewodniczący 
pielgrzymki czeskiej attache wojsko
wy gen. Klekanda przyłączył się do

razie niepotrzebujesz się o nic trosz
czyć. Dziś wieczorem nie pójdziemy 
razem z twoimi zajonmymi. Postaram 
się, byśmy spędzili go z dwiema uro- 
czemi girls, które występują w je
dnym z tutejszych kabaretów. Nad 
życie cieszę się. gdy mogę sprawić ci 
jakąś przyjemność.

Tej samej nocy pan Ottokar leżał 
już w łóżku w swoim pokoju, gdy 
drzwi od niego, które przedtem zam
knął dokładnie, otwarły się nagle. Pod
niósł się z lękiem i ujrzał wchodzące
go Dawida. Jakiś niepokój wstrząsnął 
nim, jakieś poczucie przewidywanej 
grozy. Przypomniał sobie, iż podczas 
wieczerzy, upojony winem pozwolił so
bie na kilka dotkliwych żartów ze 
swego towarzysza. Posłyszał teraz 
rozkaz.

— Sielanka narazie skończyła się. 
Jutro wracamy. A teraz wstawaj przy
jacielu!

Począł ubierać się nerwowo i po
spiesznie. Dawid z pobłażliwym, lecz 
okrutnym uśmiechem spoglądał na 
jego zmieszanie i .wysiłki. Gdy zoba- ■

londyńska jest wynikiem fałszywej 
polityki’ partji'wobec Anglji.

Międzynarodówka komunistyczna 
przygotowuje odezwę do całego prole
tariatu na świecie, w której podkreś
lona będzie sprawa rewizji w rośyj- 
skich spółdzielniach.

Berlin, 15. 5. (Tel. wł.) Z tele
gramów moskiewskiego koresponden
ta „Beri. Tagebl.“ wynika, że w rzą
dzie sowieckim, wskutek odkryć poli
cji angielskiej w biurach firmy „Ar
cos“, zapanowała konsternacja. Roz
głasza się, że sowiety nie myślą 
wpaść w angielską „pułapkę“. Nara- 
zie w Moskwie przygotowują notę, 
zapowiadającą represje gospodarcze.

S. B.

przystąpienia strony trzeciej do tego 
paktu, albo też jakichkolwiek spraw 
dotyczących stosunków pomiędzy 
Wiochami a Albanją, żaden z tych 
dwóch rządów nie przystąpi do ta
kich rokowań bez przeprowadzenia po
przednio narad w danych sprawach 
pomiędzy Włochami a Albanją i osią
gnięcia zupełnego porozumienia, tu
dzież z zastrzeżeniem wspólnego i ró
wnoczesnego udziału tych dwóch 
państw w proponowanych rokowa
niach.“

delegacji polskiej i wygłosiwszy prze
mówienie na cześć polskich bohate
rów wielkiej wojny, złożył w otocze
niu przedstawicieli kołonji czeskiej 
kwiaty u stóp polskiego krzyża. Na
stępnie delegacja polska, wraz z przed
stawicielami okolicznego wychodźtwa 
polskiego udała się pod pomnik cze
ski, u stóp którego po przemówieniu 
p Baryły złożyła kwiaty. Ta manife
stacja braterstwa polsko - czeskiego 
wywarła na obecnych głębokie wra
żenie.

Otwarcie nowej linji kolej.
Skoczów, 14. 5. (PAT.) W dniu 

dzisiejszym nastąpiło uroczyste otwar
cie nowej linji kolejowej Chybie—Sko
czów, łączącej szlaki kolejowe Dzie
dzice — Zebrzydowice — Bielsko — 
Cieszyn. Lin ja ta jest długości 14 km. 
i skraca drogę z Rybnika do Cieszyna 
o 12 km.

W czasie bankietu z okazji otwar
cia linji zdarzył się smutny wypadek. 
Burmistrz Cieszyna dr. Jan Michejda, 
znany działacz narodowy na Śląsku, 
dostał podczas przemówienia ataku 
sercowego i mimo natychmiastowej 
pomocy lekarskiej zmarł wkrótce.

Anglja wobec Kowna
Ryga, 14. 5. (PAT.) Prawicowa 

„Brichwa Zeme“ zamieszcza artykuł 
atakujący Litwę. Dziennik donosi, że 
rząd angielski zawiadomił Kowno, iż 
firmy angielskie nie będą mogły ko
rzystać ze spławu na Niemnie drze
wa polskiego dopóki Litwa ńie unor
muje swych stosunków z Polską. Fir
my angielskie nie mają zamiaru roz
poczynać budowy sieci kolejowej, u- 
znając obecnie finansowanie tej akcji 
przed uregulowaniem przez Litwę sto
sunków z Polską za przedwczesne.

czył, że Ottokar ubrał się już, wypro
wadził go na półciemny korytarz.

— Pragnę wypróbować twą zręcz
ność. Wejdziesz do pokoju nr. 15-ty. 
Śpi tam spokojnie pewien gruby Nie
miec, który zostawia stale drzwi o- 
twarte.gdyż jest zbyt leniwy, by pod
nosić się i otwierać je, gdy przynoszą 
mu śniadanie. Otóż delikatnie i ze 
świadomością, iż grozi ci zguba osta
teczna, wejdziesz tam, by zabrać zega
rek, złoty łańcuszek i pierścienie, któ
re złożył obok siebie na nocnym stoli
ku. Masz oto latarkę elektryczną.

Pan Ottokar oparł się o ścianę:
— Nigdy nie uczynię tego!
— Spiesz się — rzeki jego towa

rzysz. — Jeśli spóźnisz się o minutę, 
możesz zdradzić się. W tej chwili na 
korytarzu niema nikogo. Jeśli będziesz 
się wahał, wepchnę cię. a jeśli przy
chwycą cię i wydasz mnie, wiesz, co 
cię czeka. Idź!

I pan Ottokar usłuchał, jak zawsze 
dotychczas. Z czołem, pokryłem kro
plami zimnego potu, wsunął się jakby 
posłuszny zaświatowej woli do pokoju

Według informacji dziennika, angiel
skie ministerstwo spraw zagr. ma po
nownie poczynić kroki wobec Litwy, 

f ażeby przystąpiła do uormowańia 
swych stosunków z Polską.

OD PÓŁWIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY ze SKUTECZNOŚCI

ST. GÓRSKIEGO

żąoaC

Bohaterski lot
Nung^sera i Goli

„Biały Ptak" nad wodami Ocean« 
(Od wł. korespondenta „Kur. Pozn.“),

Paryż, 13 maja.
Kiedy po nocnej burzy nastał 

chmurny ranek, „Biały Ptak“ francu
ski wzniósł się ponad ziemią, uno
sząc na skrzydłach dwóch bohaterów, 
których dramatyczna epopeja, odbija
jąc się głośnem echem po obydwu 
brzegach tajemniczego Oceanu, poru
szyła do głębi cały świat cywilizowa
ny. Śmiały ten lot jest jednym wię
cej etapem walki z siłami natury czło
wieka, który po opanowaniu króle
stwa wód, zmierza coraz to odważniej 
do podboju powietrznych przestrzeni.

Gdy rozeszła się pierwsza wiado
mość o wyprawie Nungessera i Coli, 
Paryż przyjął ją z prawdziwą admira
cją, oczekując tej chwili, która miała 
mu przynieść konkretne informacje o 
wyniku wspaniałego lotu. Od ponie
działku południa, mieszkańcy stolicy 
interesowali się nieaial wyłącznie lo
sem swoich bohaterów. Nazwisko bar
dzo popularnego lotnika, jakim jest 
Nungesser, należący do wielkich asów 
awjacji francuskiej, który wsławił 
się tylokrotnie w czasie ostatniej woj
ny, oraz nazwisko doświadczonego 
marynarza Coli, są obecnie na wszyst
kich ustach.

Trudno sobie wyobrazić wybuch 
radości, entuzjazmu, gdy ukazały się 
popołudniowe dzienniki, drukujące 
grubemi literami triumfującą nowinę 
o przybyciu francuskich bohaterów 
na wybrzeże amerykańskie. Koleinę 
bowiem depesze sygnalizowały ich 
przelot ponad Irlandją, ponad Halifax 
wreszcie. Pod wieczór można było też 
czytać na murach Izby Deputowa
nych oficjalne, zdawałoby się, tego po
twierdzenie. Do ministerjum wojny 
przybywały ze wszech stron gratula
cje; pisma ukazały się w potrójnych 
wydaniach, podając różne szczegóły 
lotu. Publiczność rozchwytywała je w 
mgnieniu oka. I od tej chwili, można 
powiedzieć, że Francja i Ameryka, Pa
ryż i Nowy Jork, gdzie również z 
kwadransa na kwadrans na podsta
wie rozprzestrzenianych informacyj 
oczekiwano ukazania się przed por
tem Nowego Jorku „Białego Ptaka“ o 
kolorach francuskich, były pod wpły
wem jakiejś zbiorowej halucynacji.

W Paryżu w autobusach, metrze, 
kawiarniach nieznajomi zupełnie lu
dzie witali się uśmiechem, indagowali, 
komunikując wzajemnie ostatnie wia
domości. Nastrój ulicy był tak specjal
ny, że zapanowała jakaś atmosfera 
gorączkowego podniecenia i radosne
go rozrzewnienia wielkich chwil, gdyż 
życie jest w grze... Tłum publiczno
ści skoncentrował się oczywiście na 
wielkich bulwarach, a przedewszyst- 
kiem na Placu Opery, gdzie znajduje

się na dachu jednego z budynków

śpiącego. Ginął z trwogi i czuł się bli
ski obłędu. Zaświecił latarkę i cofnął 
ją W bokj gdy skierował ją wprost na 
dobroduszną, spokojną twarz. Błysnął 
raz jeszcze. Pozbierał klejnoty. Ścisnął 
je w dłoni. Powrócił.

Dawid wskazhł mu dłonią na ubra
nie, wiszące przy drzwiach.

— Włóż teraz tam to, co zabrałeś. 
Sprawisz tylko nieco zdumienia i za
kłopotania właścicielowi, który jutro 
nie będzie mógł pojąć własnego roztar
gnienia.

Pan Ottokar spełnił rozkaz mecha
nicznie. Posłyszał za sobą zimny, szy
derczy śmiech:

— Wykonałeś polecenie wcale do
brze. Powinieneś zrozumieć, iż wszech
stronne wykształcenie jest teraz dla 
-ciebie konieczne. Możesz już odejść do 
swego pokoju, rozebrać się i położyć 
się do łóżka. Dobrze jednak będzie, je
śli na przyszłość nie zapomnisz, iż u- 
czyniłem pię złodziejem. I mogę, gdy 
tak zechcę, uczynić cię handlarzem ży
wym towarem! -

(Ciąg dalszy na-tąpi.'

»
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„Gazette Lumineuse“, tj. świetlna ga- i 
zeta ruchoma, podająca wszystkie ! 
ostatnie, przez radja otrzymywane z 
całego świata, wiadomości. Ogniste- 
mi zgłoskami wypisane czytaliśmy 
tam od 9 wieczorem triumfalne na
zwiska Nungessera i Coli, mających 
zawitać do Nowego Jorku na godz. 11 
w nocy. Dla skrócenia zaś chwil wy
czekiwania gazeta ta podawała rów
nież depesze z Genewy o konferencji 
ekonomicznej, walkach w Chinach, o 
wylewie wreszcie Mississipi. Ale zde
nerwowany tłum, gdy tylko mógł wy- 
sybilizować, iż nic to niema wspólne
go z losami „Białego Ptaka“, odwra
cał się formalnie od tych świetlnych 
migawek politycznych.

Młodzi i starzy, kobiety i mężczyź
ni stali tak godzinami całemi. Aż 
wreszcie przeleciał ponad naszemi 
głowami samolot, zwiastujący czcr- 
wonemi sygnałami koniec zwycięskiej 
wyprawy. Któż w tych warunkach 
mógł nawet przypuścić, iż setki tysię
cy ludzi uległy mistyfikacji niedo
kładnych informacyj, kablowanych z 
Ameryki?

Jednakowoż publiczność paryska, 
jakkolwiek ani na chwilę nie przypu
szczała nawet, że nie tylko ją, ale i 
władze oficjalne wprowadzono w błąd, 
mając wysoce rozwinięte poczucie o 
odpowiedzialności, zaczęła z lekka 
występować przeciwko dziennikom, 
Bogu ducha winnym, jako podającym 
nieścisłe wieści. Przed znanem „Cafe 
de la Paix“ zobaczyliśmy nagle słup 
ognia, w powietrzu zaczęły latać mo
tylki spalonego papieru, a młodzi lu
dzie wykrzykiwali raz po raz:

— „Les journaux! Les journaux’“, 
rek wirując pośród zebranego tłumu, 
a nawet od przejeżdżających samo
chodów wszystkie możliwe gazety i 
rzucając je ostentacyjnie na całopale
nie na ów improwizowany stos.

Mijały jednak coraz to dłuższe 
chwile, mijały godziny. Tłum nie 
opuszczał placówki. A tam na szó- 
stem piętrze wysokiego mieszkania, 
poprzez szeroko otwarte okno, wyglą
dające na firmament, rzucała niebio-

Witajcie Bracia!...
Odwiedziny jrodaiców ,z za oceann

Wczoraj wieczorem, pociągiem o 
godz. 22,13 z Krakowa, przybyła wy
cieczka Polaków amerykańskich z 
Polskiego Związku Rzymsko - Katoli
ckiego (P. Z. R. K.) w liczbie około 50 
osób. Przybyli m. in. pp.: ks. Broni
sław Celichowski, kapelan Związku, 
proboszcz w Milwaukee, ks. Kamiński, 
proboszcz z Grand - Rapids (Niagara) 
Michigan, ks. red. W. Kneblewski, to
warzyszący wycieczce od Gdańska 
już, red. Zygmunt Stefanowicz, z 
dziennika „Zjednoczenie“ Chicaeo, 
Andrzej Kaźmierczak — Chicago, czło
nek komitetu wycieczki, Marta Żolin- 
ska — Chicago, wiceprezeska zjedno
czenia.

Na pięknie ukwieconym dworcu 
powitał wycieczkę przewodniczący 
komitetu miejscowego wiceprezydent 
dr. Kiedacz, w serdecznych słowach 
podkreślając, że wita przybywających 
do Polski jak członków rodziny. 
Wśród okrzyków na cześć drogich go
ści, odpowiedział w serdecznych, peł
nych szczerej prostoty słowach, 
członek wycieczki p. Andrzej Kaźmier
czak. Witajcie drodzy bracia —- Po
znaniacy. Przybywamy do was, do tej 
ostoji polskości, by pokrzepić się na 
duchu i nauczyć się, jak chować na
sze dzieci, by je uchronić od wynaro
dowienia. Poznań jest mi szczególnie 
drogi, gdyż sam jestem Poznania
kiem i tu się urodziłem. Słowom p. 
Kaźmierczaka towarzyszyły serdeczne
owacje tłumów.* * *■

W chwili, gdy zajechał pociąg, or
kiestra kolejowa powitała gości ode
graniem hymnu narodowego, a w 
chwili wysiadania z wagonów, rozle
gło się gromkie „Czuwaj“ „wilków 
morskich“ w mundurach, na znak 
powitania. Po przejściu przed fron
tem licznych organizacyj ze sztanda

som błagalne spojrzenie siwowłosa 
matka bohaterskiego lotnika Nunges
sera, czekając razem z innymi armat
niej salwy, mającej oznajmić stolicy, 
iż „Biały Ptak“ opuścił triumfalne 
skrzydła przed statuą Wolności nowo
jorskiego portu.

Wybiła jednak północ. W miejsce 
radości i gorączkowego wyczekiwa
nia zaczął się wkradać niepokój. Ani 
w redakcjach dzienników, ani na 
Giełdzie, gdzie znajdują się telefony, 
łączące Paryż ze stolicami Europy, a 
przedewszystkiem z Anglją, nic nie 
wiedziano. Późno, bo około 2-giej w 
nocy, publiczność zaczęła rozchodzić 
się do domów.

Nazajutrz z oburzeniem prawdzi- 
wem dowiedziało się miasto, iż żadna 
z podanych wieści nie była prawdzi
wa: losy bohaterów nikomu nie by*y 
znane. Milczenie zaś to stawało się 
tern dramatyczniejsze, że wszyscy do
skonale byli poinformowani, iż samo
lot Nungessera musiał gdzieś wylą
dować, lub spuścić się na morzu, gdyż 
benzyny wystarczało mu jedynie do 
poniedziałku do północy; że za całe po
żywienie mieli jedynie czekoladę ka
wę i banany, a nie mając aparatu tele
grafu bez drutu, żadnej bezpośredniej 
wiadomości dać nie będą mogli.

Wysiano radja, kilkadziesiąt stat
ków francuskich, angielskich t amery
kańskich poszukuje zaginionych, ale 
nie tak łatwo wydrzeć tajemnicę za
zdrosnym głębiom Oceanu. Ostatnie 
wypadki poruszyły też do głębi caią 
opinję publiczną i odbiły się nawet 
echem w obradach Izby, gdzie inter
pelowano o pochodzenie nieprawdzi
wych telegramów.

Dramatyczny lot dwóch bohate
rów był czemś więcej, aniżeli zwy
kłym czynem odwagi, nie zawahali 
się oni bowiem dia wiedzy i dia chwa
ły imienia francuskiego narazić swe
go życia, ażeby skrzydłami „Białego 
Ptaka“ zakreślić w przetworzach cu
downy szlak, otwierający całej ludz
kości nowe horyzonty życia i roz
woju.

Irena Briares.

rami, wygłoszono przemówienia powi
talne. Przybyło wiele wybitnych oso
bistości z miejscowego obywatelstwa.

Goście zamieszkali w Bazarze, 
„Continentaiu“ i „Monopolu“, (k)

Z Opery
Drugi występ Zygmunta Zaleskiego

Nie było zapewne w Poznaniu jesz
cze takiego artysty, któryby tak jak 
Zaleski umiał porwać publiczność. To 
już nie był entuzjazm, lecz jakiś szał, 
huczący burzą oklasków. W takiej też 
atmosferze talent wielkiego artysty 
mógł zdobyć się na najwyższe napię
cie dynamiczne, mógł całą swą siłę 
wypromieniować pod działaniem tego 
fiuidu Jaki płynął z widzowni falą 
głębokiego entuzjazmu.

Scarpia Zaleskiego to inny świat 
niż Borys. Nietylko w masce i ruchu 
w całej istocie inny to człowiek i inny 
też jego śpiew. Wioska sztuka recyta- 
tywu dramatycznego, niesłychana fra
za kantyleny arjowej, słowem nowy 
Puccini, bliższy Verdiemu, niż można 
było przypuszczać, to w ujęciu Zale
skiego strona śpiewacka partji Scar
pia. O grze aktorskiej artysty, a wła
ściwie o tern, co to był za Scarpia, 
możnaby napisać studjum całe. W 
każdym razie trudnoby opisać, jakie 
mistrzostwo środków włożył artysta 
w ujęcie tej roli, tak genjałne w psy- 
chologicznem swem uzasadnieniu, tak 
porywające w swem efekcie.

Czeka nas jeszcze trzecia kreacja 
Zaleskiego. Miejmy nadzieję, że nie 
będzie ona ostatnią na naszej scenie, 
że Dyrekcji uda się skłonić znakomi
tego artystę do dłuższego pozostania 
wśród nas. Z. L.

Str. 8.

Zdrowie ¿zadowolenie 
osiągniesz przez co- 
dzienne pielęgnowanie 
zębów Jialodofiłerrb •

refere“, „Rosenfelsa“ i „Iwo“; w pią- 
tem — „Xalapy" i „Carnmoney“ ud. 
Dojazd — pociągiem o godz. 15,2o 
z dworca głównego, oraz kolejką.

Lekka atletyka
Mistrzostwa klubowe K. S. „\/ar-

ta“ odbędą się dziś o godz. 9,30 na boi
sku „Warty“. Zawody te zapowiadają 
się bardzo ciekawie, zwłaszcza w kon
kurencji pań, gdzie wobec, znanej do
brej formy „Warciarek“ niewykluczo
ne jest ustanowienie nowych rekor
dów okręgowych. Program obejmuje 
dla. panów: biegi 100, 400, 800, 
3000 m„ skoki wdał i wzwyż, rzuty 
dyskiem, oszczepem, kulą i młotem; 
dla pań: biegi 80, 100, 200, 1000 m., 
80 m. przez płotki, skoki wzwyż i 
wdał, rzuty dyskiem, oszczepem i ku
lą. ,(esX

Zawody wewnętrzne C. W. Szk. ». 
i Sport., zapowiedziano na dziś, godz. 

s 15-tą. Przebieg ich niewątpliwie bę
dzie zajmujący, a walka między, po- 
szcze-gólnemi konkurentami zacięta. 
Obok podanych już przez, nas zawod
ników stają jeszcze m. in. Łucki i 
Wieczorek (Wilno). Program obejmu
je: biegi 100, 400, 1500 mtr., 110 mtr. 
przez płotki, rozstawne 4X100, 800+ 
400+200+100. przyczem startuje tutaj 
po kilka dobrych sztafet; skoki wdał, 
wzwyż i o tyczce, rzu-ty dyskiem. kuią 
i oszczepem. Wejście na „Stadjon“ 
przez koszary 57 pp. (©*)
Piłka nożna

Bełsko PosnanlL W niedzielę dnia 
15 hm. odbędą się na boisku Posnanji 
przy Drodze Dębińskiej następujące za
wody: Legja I — Posnania I godz. 17 
(5 popoł.); Legja II — Posnania 1 b. 
godz. 14 (2 popoł.); Sparta III — Posna
nia III.

Z Estrady
Popis Konserwaicijum Państwowego.

Z prawdziwą radością powitać na
leży fakt, że Konserwatorium Poznań
skie, przebrnąwszy szczęśliwie przez 
kataklizmy ^zeszłoroczne, i otrzymaw
szy w osobil p. Z. Budkiewicza kiero
wnika, koncentrującego swój wysiłek 
na konsolidację instytucji wewnętrz
ną, zaczyna być obiecującym czynni
kiem naszego życia koncertowego. 
Powstała wreszcie — nie fikcyjna — 
klasa orkiestrowa pod kierunkiem 
prof. F. Nowowiejskiego, powstał pod 
pieczą prof. Raczkowskiego i chór 
mieszany i dzięki tym zdobyczom te
goroczny popis uczelni odbywać; się 
może na szerszej niż dotąd podstawie, 
sięgać po wyższe niż dotąd laury. — 
Wczorajszy występ orkiestry w Auli 
Uniwersytetu przedstawiał pierwszy 
etap małego festivalu beethovenow- 
skiego, którego etap następny (za dzie
sięć dni) zaznajomi'nas także i z no
wym chórem konserwatorium. Za
grano uwerturę do „Egm.ońta“,; kon
cert fortepianowy z c moll i II. sym- 
fonję: więc koncert symfoniczny co 
się zowie. Z powodu występu Zygm. 
Zalewskiego w operze mogłem nie
stety słyszeć tylko uwerturę, co jed
nakże wystarcza na stwierdzenie, że 
młoda ta pod każdym względem or
kiestra nietylko prezentuje się okaza
łe i obiecująco pod względem obsady, 
lecż pozatem znajduje się i w jak naj
lepszych rękach, kierujących nią 
sprężyście i celowo. Nie pora jeszcze 
wnikać krytycznie w szczegóły. Wszak
że to dopiero zadatek na przyszłość. 
Lecz dziś już w przyszłość tę wierzę, 
i nie wątpię, że dalsza praca, taka, 
jaka widniała w popisie wczorajszym, 
postawi orkiestrę konserwatorjum 
niezadługo na poziomie najzupełniej 
poważnym. Z reguły mierzenie popi
sów uczniowskich tą samą miarą 
krytyczną, jaką się. mierzy dojrzałych 
artystów,, jest rzeczą niebez-^eczną, 
nawet szkodliwą, i nie powinno mieć 
miejsca. W stosunku do zespołu tęgo 
spodziewam się, że będzie można tę 
regułę prędzej lub później przełamać.

 L. K.

SPORT
Boks

K. S. „Warta" urządza dziś na 
swym boisku przy ul. Rolnej o godz. 
16-tej pierwsze w tym roku zawody 
bokserskie na wolnem powietrzu. Pro
gram zawodów przewiduje następują
ce walki: waga papierowa: Kinastow- 
ski — Wyrzykowski, waga kogucia: 
Kozioł — Forlański (3 st.), Wdo-wicki 
—Arski II (3 st.), Stępniak — Stroiń
ski (6 st.), waga piórkowa: Glon Ste
fan, eksmistrz Polski, — Fleiszer, wa
ga lekka: Jarmużek — Kotkowski I, 
waga półśrednia: Piotrowski — Jan
kowski, waga średnia: Nowicki — 
Szperliński i Dawczyński — Bącz
kowski.

Hippika
W trzecim dniu wyścigów kon

nych w Ławicy odbędzie się siedem 
gonitw, w tem —- 3 płaskie, 2 z płota
mi, oraz po jednej z przeszkodami i 
myśliwskiej. Zgłoszenia są liczne, a 
klasa koni w poszczególnych biegach 
— wyrównana, wobec czego spodzie
wać się należy ciekawych walk; duże 
więc np. zainteresowanie budzą spot
kania: w pierwszym biegu — „Impor- 
fce“ i „Bostona“; w czxvartym —- „Te»

4M

Madonna Jeżycka — około 1510 r.
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Źródło atty 1 zdrowia!

CIECHOCINEK
SILNE SOLANKI RADJOCZYNNE.

Ses©» 1» Vo •wa’ Sí.» X« ap S3$l

RABKA
Silne solanki jo do - bromowe

Najnowsze urządzenia lecznicze.
Szereg nowych willi i pensjonatów.

-Raj dl& dzieci!
Czynne ealy rek. i

Nie ciskaj kamieniem 
w konkurenta! Pra
cuj z „Systemem“ 
Nowe metody wałki 
dadzą Ci zwycięstwo!

~ ■111 1 Naplsz zarazi •—» !

Do Kerownika 
Ag Handl „System“

Itymcz.) Poznań.
Al. Marcinkowskiego 22 

Proszę przybyć s wzorami, celem omó
wieni» kampanji rekL dnia_____________
godz. — ale bez żadnego zobowiązania.

Nazwa firmy: -....... _____................... ........
Adres .

f Jnvenol znakomita farb* na
“we w^°®y działa trwale i na- 
turalnie we wszystkich odcie- 

tg ~lr?e ciach i jest bezwarunkowo nie-
'tr*SWS&Vw szkodliwa — Żądać wszędzie. 
Parfomerie d‘Orient, Warszawa Mo 352

Jak najprzystępniejszy w cenie
a jednak tak piękny i wytworny, iz mimowoli

MILJONY NA CAŁYM ŚWIECIE UŻYWAJĄ DZIŚ
jedynie hygiéasSéíaych i na naukowej podstawie opartyeh przetworów kosmetycznych

JP-ASCJJVLA TA

Mp6443

3 wszędzie wymieniaią , Chev
rolet* jako wóz najbardziej 
Interesujący

Nowe modele , Ch, “rolet” 
ehoć niedawno pojawi y s:ę 
aa rynku dominują bez» zględ- 
aie wśród samochodów ered- 
niei klasy.

Wytworny ieh wygląd ibez- 
przeezoa zalety zmieniły po
glądy na wymagania, którym 
niedrogi samochód odpowia
dać powiniao.

Nie w tero dztWege, wy
godną bowiem elegancką Pi- 
szerowską karoSerję wyekwi
powano z wyszukanym kom
fortem. wzmocniono podwo
zie, i ° nawet cieszący się 
wszechświatową sławą motor 
jeszcze bardziei udoskonalono 
w modelach 1927 r. (Oczysz- 
macze do pewietrz® a «8© 
oliwy).

Zachwycą Was finezje wy
kończenia, a więc: latarnie 
przednie i miejskie kształtu

torpedy, itrępówsaa e^-rea« 
przed stońeem, nowa tabliea 
instrumentalna i kombinowane 
wyłączenie jednym kluczem 
Motoru unieruehomiająee kie
rownicę.

Najlepiej przejdźcie jednak 
sami celem obejrzenia tych 
pięknyehsamochodów Zprzy- 
jemaośjią służyć Wara bę
dziemy wszeikiemi wyjaśoie- 
aiami „Chevrolet“ stoi dla 
Was przygotowany do 
próbnej jazdy. — Przyjdźcie 
jeeseze dziś.

CHEVROLET
FABRYKAT GENERAL MOTORS, æwô3S6

PRZEDSTAWICIELSTWO «

A. TATARSKI
Bułek AUTOMOBILE Chevrolet

POZNAN, ulica Dąbrowskiego 18 — Tek 6387, 6458»

r-,
fe
a

DUNIOP
opony i dętki 
zwyciężaj 
na całym 
świecie

SZCZAWNICA
Perła Pienin. Op 6353 

Wody, kąpiele, inhalatoria, elektro- 
terapja. Sezon 15. V. — 1. X.

Wspaniałe parki. Prześliczne okolice Znako
mity klimat. Świetne szczawy allcaliczno słone

! Idealny odbiór za- flFI FFTITF44

-V «â5

POWRACAJĄCY
z miejscowości leczniczych
powinni dla podtrzymania zdrowa stosować do 
kąpieli Sflv-Ozon-„Motor“ w gaikach. Silv- 
Ozon - „Motor“, jako preparat ze weżej 
kosodrzewiny, daje idealną kąpiel igliwiowo- 
balsamiczną. np 6 i27

Wystrzegać slą tanich, lecą bez- 
wartościowych naśladownictw. pozba
wionych własności leczniczych.
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Do p. p. Palących!

i gi<z z dwiema watami

IWr. 44
które zabezpieczają organizm od 

szkodliwej nikotyny.
lii® ML Ffc Sili „Mir

W. Kwaśniewski i F. Packolczyk 
Warszawa, Leszno 108, teL 266-42. 
Do nabycia w pierwszorzęd. firmach:
1) Marcinkowski, Al. Marcinkowskiego 13.
2) Wlekliński, Al Marc akowskiego 11»
3! Centowski, Al. Marcinkowskiego 5.
4) Olszewski, Al. Marcinkowskiego 7.
5) Zysarłowski, ul 27 Grudnia 12.
6) Palacz, Rynek Wildecki 69.
7) Swotnowski, Wjazdowa 19.

Żądajcie wsządzie!
Pw 781.-18.10?

„PJAŁĘCZÓ WK A‘,
Pensjonat

Drowej Atsay Wąsowiezewej 
nw 5751

PEWNĄ
EGZYSTENCJĘ
znajdą pilne osoby, pracuąc u s:ebie w domu 
na nowoczesnej uniwersalnej ma«zvnie do

robót pończoszniczych REKORD44
MASZYNA REKORD wyrabia pończochy 
damskie i męskie wszelkiego gatunku oraz 
skarpetki kamizelki wełniane, ubranka i cza
peczki dz ecięce, szale, rękaw czki i wszystkie 
inne towary dziane rob ty pończoszkowej 
tak z wełny jak i bawe.ny i z jedwabiu

MASZYNĄ REKORD można także nadrobić 
stjpy starych pończoch.

MASZYNA REKORD ze wszystkiemi narzę
dziami, potrzebnemi do wyrobu powyżej wy
mienionych towarów, kosztuje tylko 680 zł
Znajomości fachowe ni© są potrzebne Do 
każdej maszyny doda jemy samouczek bogato 

ilustrowany. np 6237

Towary wyrabiane na maszynie REKORD 
skupujemy i dostarczamy surowca.

Osoby —■ obojętnie z której miejscowości 
które mają zamiar zapewnić sobie przez 
pracę w domu stały i znaczny dochód zechcą

podać swój adres do firmy.

„Rekord“, Cieszyn
ulica Trzech Braci 6 b.

Wszelkie in(ormacie wysyłamy bezpłatnie.

Z TEATRÓW
Teatr Wielki. Dziś, w niedzielę o 12 

jedyny występ znakomitej i ślicznej pri
mabaleriny Luni Nestor. O godz. 3 po 
poł. po cenach minimalnych przedsta
wienie dla dzieci z udziałem Ninki Wi
lińskiej. Wieczorem o 8 operetka „Cza
rodziej z nad Nilu". W puniedlziaLK 
16 b. m. gościnny występ Zygmunta Za
leskiego w operze „Faust“; genjalny ar
tysta kreować będzie Mefista. We wtorek 
17. b. m. „Żydówka" z gościnnym, wystę
pem Okszy i Martiniego.

Teatr Polski. Dziś raz jeszcze świetna 
i pełna pogody komedja Coolusa „Ziółko“ 
z p. Ludwiżanką w roli tytułowej. Pre- 
rofera doskonałej sztuki Jerome K. Jero
me „Lady Fanny i służba domowa" odbę
dzie się we wtorek

Teatr Nowy. Dziś po raz ostatni we
soła „Potęga Reklamy“ z pp. Trojanow
ską, Lubieńską, Brodniewiczem, Łapiń
skim i Sarnowskim na czele.

KALENDARZYK
Niedziela, 15 maja 1927.

Słońca: wschód 4,06 — zachód 19,48; — 
długość dnia 15 g 42 m.

Księżyc: wschód 18,16 —- zachód 3,58; — 
przed pełnią.

Kai. rz.-kat.: Zofja; jutro Jan Nepomucen 
Kai. slow.; Strzeżyslaw; jutro Wieńczy

sław.
Zebrania

Dziś o 10,30 „Sokół" z Łazarza (25-lecie). 
w sali „Belweder'', ul. Głogowska.

O 10,30 Związek Tow. Powstańców i 
Wojaków, w sali „Belweder", ulica 
Głogowska.

o 11 Zw. Robotników Rolnych i Leś
nych Z Z. P„ w sali „Boulevard", 
pi. Nowoniiejski.

o 11 Zw Cechów Czeladniczych, u p 
Ograbowicza. Ślusarska 6.

o 14.30 Tow Krawców, u p. Konieczne
go, ul. Masztalarska 2.

o 15 Tow Ogrodnicze, u p Jarockiego, 
ul Masztalarska 8.

Jutro o 14 zjazd del. Zw. Kat. Abstynen
tów „Wyzwolenie", w Domu Królo
wej Jadwigi.

o 18 Polski Zw. Kolejowców, u p. Ja
rockiego. ul. Masztalarska 8.

o 19.30 Cechowa Czeladź Krawiecka, w 
„Ulu", ul. Ślusarska 6.

o 20 Stow. Młodzieży Obyw śródmieś
cie, w ognisku, Aleje Marcinkow
skiego nr. 26

o 20 Tow. Koionji Ogródków Dzialk. 
im. J. Chociszewskiego, ulica Spo
kojna nr. 24.

Różne
Dziś o 15 zabawa Kola Matek przy 

gimnaz. im. K. Marcinkowskiego, na 
dziedzińcu gimnazjum

o 16 koncert orkiestr i chórów semina- 
rjów nauczycielskich, w hali maszyn 
Targu Poznańskiego

o 16 herbatka z tańcami Tow. Pań 
św. Wincenteego z Wildy, w sal. przy 
kościele, ul Saperska.

o 17 he.rbatka z tańcami Tow. Pań św 
Wincentego na Winiarach, u p. Ję- 
droszkbwiaka. Urbanowo.

o 19 wieczornica Stow. Młodzieży Mi
syjnej Żeńskiej, w sali OO. Jezuitów, 
ul. Dominikańska 8.

o 20 zabawa uczestników kursu szkoły 
podoficerów 57. p. p. w Oar Zoolog.

Jutro o 17,30 herbatka Wydziału Towa
rzyskiego Kat. Zw. Polek, w Bazarze.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Jana Krzywińskiego o godz 

16,30 Rybaki 7. — Śp. Marji ze Sto
łowskich Schulzowej o godz. 17 z 
kapl św. Józefa. — Śp. Marji z Dro- 
gowskich Wadyńskiej o godz. 17 ul. 
Grottgera 5. — Śp. Barbary z Ko-
sickich Feigowej o godz. 17 ul. Fa
bryczna 2 a. — Śp. Józefy z Dąbro- 
wiczów Hoffmannowej o godz. 17,15 
z kap), cment. w Dębcu.

Nocna służba apiek
Śródmieście: Apteka pod Złotym 

Lwem, Stary Rynek 75
Apteka 27. Grudnia, ui. 27 Grudnia 18

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ul. Mic
kiewicza 22

Ła zarz: Apteka przy Botaniku, uiica 
Głogowska 98.

Wilda: Apteka „Fortuna“, ulica Górna 
Wilda 96.

W innych dzielnicach miasta apteki 
tam się znajdujące.

— * Odczyty Konstantego Balmcnta w
Poznaniu, Jak już donosiliśmy, wkrótce 
przybywa do Poznania światowej sławy 
poeta rosyjski, zasłużony tłómacz arcy
dzieł literatury polskiej 'na język rosyj
ski Konstanty Balmont. Genjalny fen 
twórca wygłosi w naszem mieście dwa 
arcyciekawe odczyty i to w języ k u pol
skim: w czwartek, 19 maja o godz 8 
wieczorem w Auli na temat: „Kasprowicz 
1 dusza słowiańska“ i w piątek, 20 maja 
tamże pod tytułem: „Kobieta w życiu 1 
w poezji“. Bliższe szczegóły podają afisze. 
Bilety od 1 zi do nabycia u p. Szrejbrow- 
skiego, Gwarna 20, tel.. 56-38. zw 11236

Teatr Wielki
DZIŚ — o godz. 12 w poi. PORANEK TAŃ

CÓW L. Ncrtorówny. — O godz. 3 po 
poi. PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 
(ceny od 50 gr do 3,50 zł) z udziałem 
Ninki Wilińskiej. — O godz. 8 wiecz. 
„CZARODZIEJ Z NAD NILU“, operet
ka Herberta.
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^rudnt/ wi/óór
a każda gospodyni przy zakupie różnych 

artykułów.

Tylko przy mydle decyzja jest łatwa.

Bo choć wiele jest jego gatunków, to jednak 
przezorna gospodyni zawsze żąda

mydła JELEŃ-SCHICHT.
Mydło JELEŃ-SCHICHT dzięki swej nie- 
zrównanej dobroci zdobyło zaufanie najszer® 

szych warstw społeczeństwa.
Żądajcie tylko mydła JELEŃ • SCHICHT 

i zwracajcie uwagę na znak ochronny:

„Skaczący jeleń“.
Teatr Polski

DZIŚ - „ZIÓŁKO".

Teatr Nowy
DZIŚ - „POTĘGA REKLAMY"1.

TEATR APOLLO
DZIŚ — o godz. 4 po południu „ROZWÓD

KA“ — wieczorem o godz. 8 „KSIĘŻNA 
CYRKÓWKA“.

Wiadomości Potoczne
— * Śp. Malwina z Reszków.kich Dą

browska, żona profesora Uniwersytetu 
Poznańskiego i posła na Sejm, po ciężkiej' 
chorobie zmarła opatrzona św. Sakr;——tr
iami, 14. b. m, po południu.

— * Wydział towarzyski Kat. Zw. Po
lek urządza celem zapoznania przybyłych 
gości z Ameryki z tutejszemi organizacja
mi kobiecemi wspólną herbatkę w dn. 
16 maja o godz. 5 i pół na sali Bazarowej. 
O liczny udział członków uprasza Zarząd

— * Pokaz gazowy odbędzie się w śro
dę, dnia 18-go maja o godz. 4-tej min 30 
po południu w Hali Maszyn przy Wieży 
Górnośląskiej.

—- * Straż ogniową wezwano wczoraj 
na ul. Strumykową 5, gdzie powstał po
żar wskutek zapalenia się sadzy, (k)

— * Zamach samobójczy. W zamiarze 
samobójczym targnęła się na życie Wła
dysława Urbaniakówną, lat 2Ó, introliga- 
torka, mieszkająca przy ul. Różanej nr. 4 
Desperatkę odesłano pod op&kę lekar
ską. (k)

FILM
„Nasz przyjaciel Alfred" — Kino „Odeon“.

Miłą komedję, której fabułą są prze
życia młodej pary małżeńskiej, w spiocic 
komicznych kompiikacyj, spowodowa
nych przez feralnego ich przyjaciela Al
freda, wyświetla kino „Odeon“. W roli 
głównej ’znana artystka Florence Vidor 
oraz Tom Moore. Film naogól udatny, 
aczkolwiek miejscami akcja jego mocno 
szwankuje. Gra artystów dobra.

Nadprogram stanowi dwuaktowa ko
medja p. t. „Bzik filmowy".

Lustracja muzyczna wola o pomstę do 
nieba, a zwłaszcza wołają o nią miejsca- 
mi okrutnie fałszywe tony skrzypiec.

Jako następny program zapowiedziany 
dramat z Romanem Novarro w roli głó
wnej. (Sweed.)

RADJO
Koncerty orkiestry wojskowej.

Muzyka dęta w radjo jest rzeczą bar
dzo niebezpieczną. Ostre i przenikliwo 
dźwięki pistonów, waltorni, puzonów itd. 
powodowały nierzadko, że najlepsze 
orkiestry wojskowe przed mikrofonem 
zawodziły najzupełniej, tembardziej, że 
przy instrumentach dętych różnice w sile 
głosu przy „piano“ i „forte" są tak ol
brzymie, przeskoki tak nagłe, że niema 
możności przeprowadzania korekt w am- 
piifikatorze, jak to się stale dzieje przy 
orkiestrach normalnych. To też, szczerze 
mówiąc, wiadomość o koncertach woj
skowych przed mikrofonem poznańskim, 
obudziła w nas poważne wątpliwości co 
do wyniku technicznego koncertu.

Tern przyjemniejsza była niespodzian
ka, którą przyniosła nam praktyka. Już 
pierwszy koncert, który się odbył w dniu 
10 b. m., wypadł bardzo dobrze. Drugi 
jednak koncert, który się odbył wczoraj, 
przekonał nas, że mamy na przyszlośń 
zapewnione dobre koncerty muzyki woj
skowej, wykonywanej przez mistrzowską 
orkiestrę 57. p. p. Wczorajszy koncert 
odznaczał się. poza techniczną doskona
łością,, nadzwyczajną radjofonicznością 
programu. Wreszcie krótka rozmowa z 
kapelmistrzem por. Voielem przekonała 
nas o jego wniknięciu w ducha radjofo- 
nji. które ujawniło się w modyfikacjach 
w układzie orkiestry, napozór drobnych, 
w praktyce radiofonicznej jednak bar

dzo doniosłych, (ed-i)

| Przed zakupem radja
sprawdź jakość i ceny w firmie

= „RadillSU, św. Marcin 62.



‘Str «. JTOTJER POZNAŃSKI*6, niedziela, dnia 15. 5. 192*,
Ba«gK*MKBKBBWB«OTWWWft^^

Nr. 220.

Rockfeller
Mrs. John D. Rockfeller ma lat 87 

a posiada o wiele więcej miljonów do
larów. Jest Amerykaninem, który na 
spółkę z Henrykiem Fordem dzieli u- 
tiążliwy zaszczyt najbogatszego czło
wieka na świacie. Mając lat 30, był je
szcze biednym. Rockfeller, to istny cu
downy przykład owych miljardów a- 
merykańskich, którzy w ciągu kilku 
lat pracę, wytrwałością i odwaga do
lali zebrać wprost bajeczne bogactwa. 
Wyglądają jakby maszyny do nagro
madzania pieniędzy: nazywaja ich 
przecież „Money — mking man", czyli 
ludźmi robięcymi miljony. John D. 
Rockfeller urodził się na wsi; ciężka 
praca rolna jego rodżiców nie zachwy
cała go bynajmniej, za wiele w niej 
trudu a za mało zysku. To też w pięt
nastym roku życia wyjechał do Cleve
land, aby szukać szczęścia. I miał w 
kieszeni aż 3 dolary, które rozeszły się 
wkrótce w poszukiwanu zajęcia. Gdy 
znalazł pracę, wynagrodzenie za nią 
było tak minimalne, że ledwo starczy
ło nażycie. oczywiście nędzne. Rock
feller rzozumial, iż aby zarabiać więcej 
trzeba więcej umieć: postanowił uczę
szczać do tzw. szkoły wieczornej. W 
dzień — praca, w nocy nauka. Prawie 
wszyscy ci potentaci finansowi rozpo
częli w ten sposób.

Po sześciu miesiącach został przy
jęty jako pomocnik książkowy. Zara
biał jeszcze mało, lecz mógł już odło
żyć kilka dolarów tygodniowo. Kupił 
sobie notes, w którym zapisywał skru
pulatnie wszelkie wydatki. Zamykając 
pierwszy swój hilans miesięczny miał 
kłopot: nie mógł w żaden sposób odna
leźć 25 centów, rozchód nie zgadzał się 
z przychodem. Stracił więc całą nie
dzielę, aby je odszukać w końcu spo
strzegł, że nie zapisał właśnie ceny o- 
wego notesu.

I tak zapisywał i oszczędzał przez 
długie lata. Chciał uciułać 1000 dola
rów. Z tą sumą mógł wyruszyć na zdo
bycie świata, ecz prędzej od dolarów 
rosły jego nadzieje.

Od pewnego czasu nosił się z myślą 
spekulacji na nafcie. I gdy wreszcie 
miał już zaoszczędzonych 1000 dola
rów, dobrał sobie wspólnika i otworzył 
firmę naftową. Po 3 latach spostrzegł
szy, iż miał skrzydła dość mocne, aby 
się puścić o własnych siłach, zlikwido
wał spółkę i szczęście tak mu sprzyja
ło, że w 40 roku życia mógł założyć 
pierwsze swe towarzystwo akcyjne, 
którego kapitał zakładowy wynosił 
miljon dolarów. „A teraz moje towa
rzystwo musi stać się największem na 
świecie!“ — oświadczył Rockefeller na 
pierwszem posiedzeniu akcjonarju- 
szów. Po 9 latach postanowiena stało 
się faktem dokonanym; w r. 1899 dal
szych 20 towarzystw przyłączyło się do 
niego, tworząc blok finansowy jedyny, 
najpotężniejszy na świecie o 110 mil
ionach dolarów kapitału. I od tego cza
su rozwój trwa bez przerwy.

Dziś Rockfeller jest niemal wyłą
cznym właścicielem Standard Oil Co., 
której potęga jest nieograniczona; jego 
miljony nie dadzą się już naliczyć i 
prawdopodobnie dokładnej ich liczby 
sam nawet nie zna. Od kilku lat Rock
feller wycofał się z interesów na ko
rzyść syna pięćdziesięcioletniego, któ
ry ze swej strony dał dynastj Rockfel- 
lerów aż sześć potomków. Starzec pra
wie dziewięć dziesięcioletni również i 
w tym roku udał się na zimę do Flory
dy. gdzie zwinny, prosty i suchy grywa 
w golfa. Odnosi się wrażenie, iż dla ta
kich ludzi nawet czas ma jakby pewne 
nadzwyczajne względy. Dwadzieścia 
lat tętnu, przed lawiną miljonów która 
wpadała do jego kas, Rockfeller pomy
ślał: Cóż ja pocznę z temi pieniędzmi? 
Pytanie to nie jest literaturą roman
tyczną o życiu miljarderów amerykań
skich; atawił je sam sobie w rzeczywi-

sości Rockfeller, bo ci potężni zbiera
cze miljonów posiadają odrębną psy
chologię. Gdy się wspomina o chciwo
ści spekulantów amerykańskich, po
pełnia się niedokładność. Ci zbieracze 
bogactwa nie kochają nadewszystko 
pieniędzy: kochają natomiast nie
skończenie i namiętnie rozkosz zdoby
wania pieniędzy. Wzbogacić się poza 
pewne granice uważa się za sport, a 
jest to sport, sprawiający większe emo
cje od innych Zdobyte już bogactwo 
nie jest tak piękne jak chwila, gdy się 
je zdobywa, tak samo jak przedświt 
miłości jest piękniejszy od samej mi
łości. Amerykanie to zapaśnicy, kocha
ją walkę, ryzyko i radość zwycięstwa i 
nie upadają na duchu nawet, jeżeli 
doznają porażki.

Gdy miesiąc temu pewne konsor
cjum zaofiarowało Fordowi miljard do
larów za cały jego przemysł, starzec 
odpowiedział: A co ja pocznę z tym mil- 
jardem w kasie? I nie sprzedał swych 
fabryk. Sekretarzowi Skarbu Stanów 
Zjednoczonych, Mellońowi, kilka mie
sięcy temu dawano kilkadziesiąt mil
jonów dolarów za nabycie pewnych 
rozległych terenów, położonych na 
gruntach kopalnianych w Pittsburgu. 
Suma, w mniemaniu samego Mellona 
przekraczała rzeczywistą wartość tej 
ziemi, lecz Mellon nie przyjął korzyst
nej oferty z następujących — dla nas 
Europejczyków — niezrozumiałych 
przyczyn: Nie mam wcale ochoty za
cząć na nowo pracować, aby obracać 
nowonabytym kapitałem. Odpowiedź i 
charakterystyczna, gdyż oznacza, że 
gdy się posiada płynne pieniądze, jest 
się zobowiązanym pracować, aby z tych 
pieniędzy otrzymać największą wydaj
ność. Bogacza, któryby odpoczywał w 
Ameryce nie uznają i nie rozumieją. 
Pieniądz jest tam tylko narzędziem 
pracy. Na takie same pytańie zadane ; 
sobie 20 lat temu, John D. Rockfeller, 
który wówczas był bardzo młody, li
czył bowem zaledwie lat G7, odpowie
dział, nie namyślając się długo: Będę 
pomagał ludzkości. W jaki sposób? 
Pomnażając wartość „kapitału — 
człowieka“. Trzeba na to baczną zwró
cić uwagę: gdyż myśl ta jest nawskroś 
amerykańska. Zasada, na której Rock
feller oparł swe olbrzymie dzieło do
broczynności, jest następująca: czło
wiek przedstawia kapitał w sile, ener- 
gji i wydajności. Jeżeli zachoruje, nie 
może tworzyć tyle, ileby mógł normal
nie, jest to więc strata nie tylko dla ' 
jednostki, lecz dla całej ludzkości, któ
ra odczuwa brak jednej siły wydajnej 
Przez to, majątek świata ponosi stratę, i 
Trzeba więc starać się zmniejszyć do j 
minimum choroby. Taki był początek i 
i pierwsze kroki „Fundacji Rockfel- i 
lera“, której Rockfeller 14 maja 1913 i 
w dniu jej oficjalnego założenia wy- ! 
znaczył jako zakładowy fundusz 100 i 
miljonów dolarów. Nastąpiły potem 
wyprawy naukowe przeciw malarji, fe- j 
brze żółtej, suchotom: powstały admi- J 
nistracje, powstał i wyolbrzymiał ów ¡j 
słynny „Instytut Rockefellera“ w No- j 
wym Jorku dla wszelkich poszukiwań s 
naukowych, powstały uniwersytety, '' 
szkoły, szpitale, bursy naukowe — a £ 
wszystko to na całym świecie. Do dnia J 
dzisiejszego, w to dzieło, które jest ja- |l 
koby pomnikiem dobroci i solidarno
ści ludzkiej, Rockfeller włożył nie
mniej jak 500 miljonów dolarów. Prze- 
walutujmy tę sumę na polskie złote i j 
otrzymamy blisko cztery i pół miljar- I 
da! (złotych!ł Żaden człowiek na świe- i 
cie nigdy, ani żadne państwo nie umia- 1 
ło i nie mogło zorganizować tak ol- ! 
hrzymiego dzieła dobroczynnego, jak ' 
ów skromny urzędniczek z Cleveland, 
który był biedakiem, licząc 1. 30, a któ- i 
ry na progu dziewięćdziesiątki gra so- j 
bie błogo w golfa na jasnych łąkach I 
Florydy.

Z naszej przyrody
Słoty wiosenne i kwiaty

Skowronek już od tygodni nad ru
nią zieloną oziminy wyśpiewuje wio
senne melodje; bocian klekoce na 
swem rodnem gnieździe; słychać było 
nocą wołanie żórawi; ale ani skowro
nek, ani bocian, ani poetyczne żóra- 
wie nie udobruchały słonka. Rolnicy 
na św. Benedykta obsiali pola gro
chem, w św. Wojciecha jechali w pole 
z owsem, na św. Stanisława proso wy- 
sieją, len i konopie, a gosposie w ogro
dach nasadzą fasoli, na św. Filipa słać 
u nas będą pod lasem gdzie piachy 
tatrkę. a królewna wiosna jakby o tem 
wszystkiem nie wiedziała, nie zjawia 
się na promieniu słonecznem, nie ob
siewa pieszczotliwą swą dłonią drzew, 
krzy, pól i łąk wonnem kwieciem.

Tu ju| w kwietniu należy posadzić

perki, bo przysłowie powiada: sadź * 
perki w wilję św. Marka, to będzie pod i 
krzakiem spora miarka! Kwiecień jest 
to miesiąc wysiewów najważniejszych, j 

A przecież ktoś cieszy się z ciągłych . 
deszczów, cieszy się nawet z chłodów, I 
a tym cieszącym są nasi rolnicy! Po- ! 
wiadają: „w kwietniu posuszą, nic się 
w ziemi nie rusza“!

Chcą nawet chłodów w maju, bo 
mówią, suchy marzec, kwiecień mo
kry, maj chłodny — rok nie głodny!

Nic ich nie obchodzi, że w kwietniu 
kwitną błękitne przylaszczki, którym 
chłód i deszcze nie pozwalają otwo- . 
rzyć błękitnych uroczych ocząt, że bla- 
dózłote kluczyki wpraszają się aby je I 
w lesie układały ręce naszych dziew- i 
cząt w bukieciki, że chętnie popatrzę- j 
libyśmy na złocące się w słońcu wśród ’ 
srebrnych wód kaczeńce...

Mija już sezon przylaszczek, minie i 
sezon kluczyków, jeżeli jeszcze kilka11

dni potrwają chłód i deszcze, i jeżeli w 
maju będziemy mieli słotę, minie cu
dny sezon kwitnienia wonnych bzów i 
nic z wiosny mieć nie będziemy.

Zdaje się jednakowoż, że latoś kwiet
niowe deszcze i chłody są zbyt szczo
dre. Chłody są takie, że ozimina nale
życie nie rośnie i u nas pod Pozna
niem niema mowy, ażeby na św Je
rzego 19 kwietnia mogła była w życie 
schować się wrona.

Jedyna jemioła, „z krzywd wesoła“ 
— tak o niej mówią, bo żyje kosztem 
soków drzew, na których wyrośnie — 
zbagatelizowała sloty i zimna i kwit
nie obficie na pociechę drozdów i przy
latujących do nas zimą ładnych czer
wonawo popielatych czubatych jemio
łuszek, które żywią się jej jagodami 
dojrzewającemi w zimie.

Niewesoło naszym ptakom w czas 
tak słotny. Mimo to wczesnym ran
kiem śpiewają zięby, trznadle, sikorki, 
modropopielaty z wierzchu a pod spo
dem czerwony bargiel, pstry peizacz, 
mały mysikrólik i najgłośniejszy z 
nich szpak śpiewający już o zmroku 
rannym.

Na skraju lasu przy drodze piasczy- 
stej, gdzie padają ciepłe promienie 
słońca, wyrósł z traw i mchu kuklik. 
Nie dostrzeże go łatwo oko niewpraw
ne, bo listki i kwiecie pokryte niby 
siatką srebrnym meszkiem a fioletowe 
główki kwiecia ze zlotemi w pióropusz 
ujętemi słupkiem i prątkami pochylo
ne ku ziemi, tak iż zwisającego kwiat
ka z góry prawie nie widać.

Gdyby kwiatki, były wzniesione ku 
górze, spostrzegłby je każdy i zerwał. 
Maają wygląd małych tulipanków, ko
lor kwiatu ciemnoczerwony, wpadaą- 
cy w fiolet jest tak rzadki u kwiatów 
polnych, że muszą budzić naszą uwagę 
Kuklik należy razem z fiołkiem, prźy- 

laszczką, szczawikiem i pierwiosn
kiem do najwcześniejszych i najpięk
niejszych wiosennych kwiatów i u nas
już kwitnie dwa czy trzy tygodnie.

Kuklik to stary wyraz słowiański, 
oznacza w naszej mowie współczesnej 
tyle co rozczochraniec. Wyraz zacho
wał się jeszcze w kukłach, lalkach wy
stępujących w szopce.

Kwiatek tak się nazywa, pońieważ 
po okwitnieniu wyrasta z główki 
kwietnej czop rozwichrzony, w którym 
są ziarnka i które wiatr po święcie roz
wiewa.

Zupełnie do niego podobny Jest 
kwitnący także teraz ale rzadszy 
kwiat sasanki.

Różnica polega na tem, że kwiat sa
sanki jest znacznie większy i że listki 
ma pierzaste, natomiast łodygę ma 
bardzo krótką,

Oba poznać łatwo najpierw po sil
nie omszonych liściach i kwiatach, po
wtórnie po ciemno fiôîêtowym kolorze 
i żółtych w kielichu prątkach.

Kuklikiem nazywają jeszcze jedno 
ziele, kwitnące później, podobne do 
kwiecia jaskieru, który także rośnie 
po gajach, zaroślach i pod płotami o- 
grodów. Także z główki tego ziela, 
zwanego również kuklikiem gwoździ
kowym, wyrastają oście owocowe ha
czykowate, które mu nadały nazwę.

Wciąż kwitną jeszcze drobniutkie 
białe kwiateczki myszotrzewia, mrzy- 
głodu, mokrydla i wiosnówki, na'eżą- 
ce do jednej rodziny, kwitnie teraz 
najmniejsza z lilijek, znacznie mniej
sza od pajęcznicy z bruńalnemi na- 
sionkami: kosmatka.

Gdy zapanują wiosenne ciepła zja
wiać się poczną gromadami różne zio
ła, będą kwitły krze i drzewa: zakwit
nie zaczarowany ogród królewny wio
sny. E r. E l

Wzorowa prowincja 
w Chinach

Czyta się wciąż w prasie światowej 
że w Chinach panuje chaos i anarchja 
albowiem Chińczycy nie są dorośli do 
rzędów. A jednak nie brak dowodów, 
że jest inaczej stwierdza wybitny znaw
ca Chin, Francuz p. François Grucy, 
przytaczając jako przykład wzorową 
prowincję chińską Szausi.

Ludność tej prowincji, obejmującej 
200.000 kim’, wynosi 11 miljonów. Jest 
to więc nieco więcej aniżeli w sąsie
dniej prowincji Kanzu, gdzie na kim’ 
przypada 47 mieszkańców, mniej zaś 
aniżeli w Kiangsu, która licząc 95.030 
kim’, posiada 33 miljonów mieszkań
ców.

Szańsi posiada jedną i to niezbyt 
długą linję kolejową z odnogą, która 
łączy stolicę prowincji, Tuguanfu z 
koleją Pekin — Wuchańg —Szanghaj. 
Mimo trudności komuńikacyjńyćh gu
bernator Jen Hsi Chan zdołał stwo 
rzyć ze swej prowincji wzór, który po
dziwiają całe Chiny. Od dziesięciu lat 
zaledwie rządy spoczywają w rękach

tego niezwykłego człowieka, który zro
zumiał, że zacząć należy od zreorgani
zowania szkół. Zwołał więc zjazd 
wszystkich nauczycieli prowincji, wy
słuchał ich opinji, opracował program 
i uposażył wszystkie szkoły . odpowie
dnio. To też wkrótce już liczba ucz
niów z 309.000 wzrosła na przeszło mil
jon, liczba szkół zaś potroiła się. Nau
ka w szkołach jest bezpłatna.

Staraniem gubernatora zasadzono 
w prowincji 25 miljonów drzew, w tem 
większość morwowych, dzięki czemu 
rozwinęło się ogromnie jedwabnictwo. 
W prowincji niema bandytów, ni ra
bujących żołnierzy, ci bowiem otrzy
mują żołd regularnie. Sądy działają 
nadzwyczaj sprawnie i wydają spra
wiedliwe wyroki. Gubernator podjął 
pozatem skuteczną walkę z nałogiem 
palenia opjum, a to zakładają po 
wszystkich miastach lecznice dla na
łogowców. W ten sposób w przeciągu 
6 lat przeszło 150.000 osób wyleczono 
ze zgubnego nałogu. W żadnej innej 
prowincji niema tak n>skich podat
ków, dróg tak dobrych i szkół tak 
wzorowych, (bs)

Kult religijny węza
Jadowite węże i tygrysy oto zwie

rzęta, które w Indiach rok rocznie po
wodują wielkie ofiary w ludziach. A 
choć węże padają wciąż setkami i ty
siącami z rąk Hindusów, mimo to kra
jowcy uważają je za wielką świętość. 
W licznych domostwach gady te żyją 
w stanie mniej lub więcej oswojonym 
i korzystają ze smakołyków kuchni 
hinduskiej. W niektórych świątyniach 
odbywają się nabożeństwa ku czci wę
żów, wreszcie spotyka się często u pni 
starożytnych ogromnych drzew ka
mienne płyty, ozdobione rzeźbą, przed
stawiającą zwijającego się węża, co 
przypomina kształtem laskę Merkure
go. Wizerunki te kamienne odgrywa
ją równocześnie rolę bożków oraz wo
tów. a krajowcy składają im ofiary i 
modły. Sz.

Rzymska mozajka w Rimini
Przy zburzeniu starego gmachu ce

lem rozszerzenia Szkoły przemysłowej 
im. A. Müssoliníego w Rimini odkry
to starożytny sufit, ozdobiony malowi
dłami z epoki Malatestów, oznaczone- 
mi połączonemi literami R. O. Roberta 
Malatesty, syna Zygmunta. Materjał 
w całości zebrano, aby go umieścić w 
nowym gmachu. Przy tej samej spo
sobności odnaleziono również kapitoS 
rzymski, oźdobiońy figurkami, oraz u- 
łamki talerzy, wazonów i szkła epoki 
rzymskiej, wreszcie wielką kolorową 
podłogę mozajkową. dobrze zakonser
wowaną i przedstawiającą sceny my
śliwskie. Pochodzi ona bezwątpienia 
z epoki cesarstwa. Dotychczas odkry
ty kawał podłogi mierzy przeszło 4 
metry kwadr, i przedstawia z jednej 
Strony jelenia, lwa, pędzącą sarenkę, a 
w środku ptaki o jaskrawych kolo
rach. Na miejsce odkrycia udał się z 
polecenia Müssoliníego Salwator Au- 
rigomma. dyrektor departamentu Za
bytków i Odkopalisk, który osobiście 
hęcUie kierował dalszęmi pracami

S. F.

Projekt angielskiego 
Hollywood

Donoszą z Londynu, że pewna spół
ka finansowa w zrozumieniu olbrzy
miej ważności sztuki kinematograficz
nej, przeznaczyła na mającą powstać 
angielską wytwórnię filmową sumę 
mlijona funtów szterlingów. Zamia
rem finansistów jest założenie Towa
rzystwa Akcyjnego, w którem więk
szą przewagę będzie posiadał kapitał 
angielski, przez co kontrola artystycz
na i finansowa będzie wyłącznie w rę
kach angielskich.

Zdjęcia będą „kręcone“ tylko w gra
nicach Anglji lub kolonij. autorzy sce
nariuszów lub dzieł oryginalnych, z 
których scenarjuśz będzie przerobiony 
tak jak i w miarę możliwości aktorzy, 
będą wyłącz. Anglikami. Olbrzymi pa
łac maszyn na byłej wystawie w Wem- 
bley będzie siedzibą wytwórni, która z 
czasem zamierza Otworzyć na tym te
renie prawdziwe miasto, mające słu
żyć wyłącznie sztuce kinematograficz
nej.

Do zarządu powołano wyśmienitych 
literatów, aktorów itd., wśród których 
znaleźć można następujące nazwiska, 
świadczące o wysokim poziomie nowej 
artystycznej placówki: John Galswor
thy, Arnold Bonnet, Sir Hall Haine, 
Sir Arthur Conan Deyle, Gordon Craig, 
Sir Gerard Du Muries, Sibilla Thom- 
tike. Bernard Shaw, Frank Brangwyn, 
muzyk Izydor De Lara, i rosyjska tan
cerka Karsawina. S. F.



Nr. 220. „KURIER POZNAŃSKI“, niedziela, änfe 15. S. 195? Str. 7.

DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
Poznańskie Madonny
Wśród czterech cennych rzeźb po

znańskich o których już pokrótce była 
mowa na tem miejscu, za najstarsze 
dzieło może z r. 1500 uważać należy 
figurę Madonny o wielkości naiurai- 
nej. umieszczona przy probostwie far- 
nem (ul. Gołębia — ul. Klasztorna). 
Czy figura ta o zgoła nieprzeciętnem 
wykonaniu, wyszła z pod dłuta wro
cławskiego rzeźbiarza Jakóba Bein- 
harta, na to> nie mamy dowodów. W 
każdym razie dzieło to możemy zesta
wić z podobnemi pracami z jego war
sztatu. Wspólne cechy i charaktery
styczna draperja szat o twardych za
łamaniach, jak u Madonny z r. 1499 
znajdującej się przy bibliotece wroc
ławskiego kościoła św. Magdaleny, 
świadczyłyby o pewnem pokrewień
stwu obydwóch figur.. Rzeźbiarz Ja- 
kób Beinhart, stojący pod wpływami 
Wita Stwosza, utrzymywał napewno 
warsztat na większą skalę, skoro wy
konywał zamówienia również dla dal
szych okolic Polski, Temu artyście 
przypisuje się także cztery drewniane 
figury N. P, Marji, św. Iwona, św. Era
zma i św. Krzysztofa w kościele św. 
Marcina w Warszawie. A dlaczego nie 
jego uczniowi, zwanemu Nickel Polin 
von Warschze?

Druga Madonna poznańska, nie
mniej ciekawa, bo o podobnam ujęciu 
draperji, znajduje się na narożniku ul. 
Klasztornej i Wodnej, przy dawnym 
pałacu Górków. Jak wynika z rysunku 
Minutoliego z r. 1833 (w zbiorach graf. 
Muz. Wlkp.). figura ta mieściła się da
wniej we wmęcie szkarpy narożęj tej 
kamienicy. Kroksztyn pod figurą 
przedstawia tarczę herbową, którą 
podtrzymuje anioł. Znajdował się na 
niej dawniej zapewne malowany 
gmerk mieszczanina poznańskiego, po
dobnie jak i na kroksztynie Madonny 
przy probostwie far nem..

Trzecia figurka Madonny, mniej 
starannie opracowana, znajduje się w 
małej wnęce nad wejściem do kapli
cy Pana Jezusa przy ul. Żydowskiej. 
W porównaniu z wyżej wymienionemj 
figurami posiada ona mniejszą War
tość artystyczną. Pierwotnie znajdo
wała się ona na narożnej kamienicy 
Starego Rynku i ul. Żydowskiej (nr. 
100) pod baldachimem w kształcie 
smukłej wieżycki na wysokości pi rw- 
szego piętra. Kiedy przed kilkunastu 
laty, około r. 1895, kamienicę tę zbu
rzono, figurka została umieszczona w 
wnęce aazewnątrz wspomnianej ka
plicy.

Dom przy Starym Rynku, wyżej wy
mieniony, był w r. 1427 własnością 
złotnika Stefana Magnusa, w r. 1483 
zaś złotnika Pawła, aż pod koniec 15 
wieku przeszedł na własność rodziny 
Grodzickich, w której posiadaniu po
zostawał aż do r. 1627. Przypuszczal
nie burmistrz Jan Grodzicki kazał dom 
swój ozdobić tą figurką w pocz. 16 w.

Figury dalsze z piaskowca znajdu
ją się na ul. Jezuickiej, mianowicie: 
przy narożniku tej ulicy i ulicy Koziej 
postać Chrystusa z kulą świata w rę
ku oraz postać św. Stanisława (?) pa 
kamienicy pod nr. 10. Obie figury po
chodzące z późniejszych czasów (16-17 
wiek), są mniej ciekawe i mniej war
tościowe.

Czwarta natomiast figura gotycka 
Madonny ¿naj dowal się niegdyć przy 
jednej z dawniejszych kamienic przy 
ul. Koziej. Z powodu rozebrania tego 
domu przeniesiono ją na Jeżyce i u- 
stawiono przy ulicy Kościelnej pod nr. 
57, a wreszcie przeniesiono ją do ogro
du p. Jana Burtana na Jeżycach przy 
końcu ul. Dąbrowskiego, prawie za 
miastem. Figura została tamże umiesz
czona na wysokim postumencie przez 
p. Andrzeja Jeskego i jego żonę Kata
rzynę, w dniu 25 maja 1905 jak opie
wa tabliczka, przeczepiona do cokołu.

Swoją wielkością i nawskroś arty- 
stycznem ujęciem szeroko rozłożone
go fałdowania płaszcza przewyższa ta 
Madonna wszystkie dotychczas znane 
dzieła kamienne w Wielkopolsce. Cha
rakter, styl i pochodzenie tej rzeźby 
budzą wielką ciekawość. Należy się 
zapytać, dlaczego ta rzeźba znalazła 
schronienie, zresztą zupełnie nieodpo
wiednie poza miastem, gdzie prędzej 
czy później ulegnie zniszczeniu. Zale
całoby się ją umieścić jak najprędzej 
w „starem mieście“, najlepiej w pobli
żu kościoła. Katarzynek.
Poznań. Dr. Alfred Brosig

Po I. zjeździć prehistoryków 
polskich w Poznaniu

Myśl zwołania zjazdu prehistory
ków polskich kiełkowała już od szere
gu lat, wykonanie jej jednak stale od
kładano ze względu na sprzeciw kilku 
pesymistów, radzących czekać za zwo
łaniem zjazdu do lepszych czasów, t. 
zn. do polepszenia się obecnych trud
nych warunków pracy naukowej w 
prehistorji, do zorganizowania praco
wni i muzeów prehistorycznych i do 
pomnożenia ilości pracowników'. Słu
szność mieli, jak zawsze optymiści, 
którzy zdecydowali się nie zwlekać 
dłużej i zwołać zjazd wiosną rb., a tra
fność ich przewidywań potwierdził w 
zupełności przebieg ukończonego 
świeżo zjazdu

Zarówno pod względem ilości ucze
stników jak liczby i poziomu nauko
wego wygłoszonych referatów I zjazd 
prehistoryków uważać należy za cał
kowicie udatny. Zazd zwołany został 
przez Zarząd Polskiego Towarzystwa 
Prehistoryczengo wespół z prezydjum 
państwowego grona konserwatorów 
zabytków przedhistorycznych. Wzięło 
w nim udział około 30 osób z całej Pol
ski, w tej liczbie przedstawiciele Pol
skiej Akademji Umiejętności Tow. Na
ukowego Warszawskiego( Towarzystw 
Naukowych w Przemyślu, Płocku i To
runiu oprócz prehistoryków uczestni
czyli w zjeździe liczni antropo’ogowie, 
interesujący się zagadnieniami antro
pologii prehistorycznej, oraz przedsta
wiciele innych nauk pokrewnych (geo
grafii, lingwistyki, historji).

Z referatów ściśle prehistorycznych 
na pierwszy plan wybił się niezwykle 
ciekawy, wprost rewelacyjny wykład 
p. dr, Ropiana Jakimowicza, kierowni
ka Państw. Grona Konserwatorów Za
bytków Przedhistorycznych w Warsza
wie, p. t. „Skarby srebrne wczesnohl- 
storyczne“. Referent, będący najlep
szym znawcą końcowego okresu przed
historycznego, przedstawił rezultat 
swych wieloletnich dociekań na temat 
pochodzenia ozdób srebrnych z 10 i 11 
wieku, znajdowanych na ziemiach 
całej’ Słowiańszczyzny i Skandynawii, 
a uważanych dawniej za wyroby arab
skie, dowożone do nas ze wschodu.

Na podstawie olbrzymiego materia
łu porównawczego, zebranego przez 
siebie, doszedł p. dr. Jakimowicz do 
przekonania, że ozdoby te, mimo że 
często występują pospołu z monetami 
arabskiemi, w ogromnej większości są 
wyrobami miejscowemu ponieważ w 
rozmaitych krajach mają orte ściśle 
lokalne formy o ograniczonym zasię
gu. Na podstawie zespołów monet, spo
tykanych w skarbach 10 i 11 wieku o- 
raz zasięgu poszczególnych form ozdób 
srebrnych, udało się referentowi wy
różnić cały szereg różnych grup tery
torialnych, z których pierwszą obejmu
je kraje zachodnio-słowiańskie bez 
Czech, druga Czechy, trzecia obszar li- 
tewsko-infjańcki, czwarta Skandyna
wię, piąta terytorium południowej Ru
si, szósta wreszcie zachodnią Europ?; 
kilka dalszych, mniej dokładnie jesz
cze poznanych grup występuje na ob
szarze środkowej i północnej Rosji. 
Każda z tych grup byłą centrem odrę
bnego przemysłu złotniczego, a tylko 
stosunkowo nieliczne formy ozdób po
jawiają się na całym opisywanym ob
szarze, jako rezultat wpływów rozcho
dzących się z jednego z powyżej wy
mienionych obszarów lub też jako 
istotne importy arabskie.

Obcego (wschodniego) pochodzenia 
jest też — zdaniem prelegenta — sa
ma technika (filigran i granulacja), w 
której wykonana została znaczna część 
ozdób omawianych. Stwierdzenie miej
scowego pochodzenia ogromnej więk
szości ozdób srebrnych, spotykanych 
na obszarze Słowiańszczyzny w końco
wym okresie przedhistorycznym, wa
żne jest jako świadectwo dobrego sma
ku artystycznego i wysokiego rozwoju 
techniki złotniczej u naszych przod
ków którym niektórzy badacze nie- 
miecy odmawiali nieledwie wszelkiej 
kultury.

Z innych referatów zjazdowych du
że zainteresowanie obudził wykład p. 
prof. Zakrzewskiego, konserwatora 
zabytków przedhistorycznych na Wiel
kopolską i Pomorze na temat ewolucji 
obrządku pogrzebowego w kulturze 
„łużyckiej“. Prelegent wykazał na 
przykładzie rozkopanego przez siebie 
cmentarzyska w Mechlinie, że Już w 
wczesnej epoce żelaznej powstają z da
wnych grobów popielnicowych — po

przez szereg form przejściowych «— 
czyste groby jamowe, pozbawione po
pielnicy i zawierające spalone kości 
ludzkie, wraz z całą pozostałością sto
su, bezładnie zmieszane w jamie ziem
nej. Groby te dawniej niesłusznie uwa
żano za wyłączną cęchę charaktery
styczną późnego okresu lateńskiego i 
dlatego łączono rozpowszechnienie się 
ich z inwazją ludności północnej. Dziś 
widzimy, że nowy obrządek rozwinął 
się w obrębie ludności tubylczej kultu
ry „łużyckiej“, uwalanej coraz pow
szechniej za przodków dzisiejszych 
Słowian.

Bardzo ciekaw’e, przynoszące dużo 
cenych uwag i nowych spostrzeżeń, 
były też referaty p. dr. Żurowskiego z 
Krakowa pt. „Problem kultury cera
miki promienistej“, dr. Sto &rowskie- 
go pt. „Przyczynki do antropołogji ne
olitu polskiego“, dr. Macieszy z Płoc
ka p. t „Czaszki płońskie 10—12 w.“ 
oraz prof. Stołyhwy z Warszawy: „W 
sprawie różniczkowania się kopalnych 
ras ludzkich“. Prof. Czekanowski ze 
Lwowa w referacie pt. „Zagadnienie 
kartowań i ich syntezy“ przedstawił 
ciekawe wyniki stworzonej przez sie
bie metody diagnozy różniczkowej, w 
zastosowaniu do cech gwarowych dzi
siejszej polszczyzny. Na osobną uwa
gę zasługuje cenny wykład prof. dr. 
Dedia z Poznania, który podał szereg 
wskazówek praktycznych, dotyczących 
uwzględniania prehistorji przy nau
czaniu w szkołach średnich i seminar
iach nauczycielskich, Niżej podpisanyŻYCIE KULTURALNE

PLASTYKA I ZD0B1B6TW0 UTEEATURA
O mało znanym architekcie nol- 

skim z 18 w. przedstawił pracę dr. Tad. 
Mańkowski na posiedzeniu komisji hi
storji sztuki polskiej Akademji Um'e- 
jętności. Jest nim August Moszyński, 
przyjaciel króla Stanisława Augusta, 
dla którego projektował liczne niewy
konane budowle warszawskie (kościo
łów, teatru i in.). Autor stwierdził mia
nowicie na mocy materiałów "archi
walnych i niedawno rewindykowa
nych zbiorów graficznych Gabinetu 
rycin Stanisława Augusta, że Moszyń
ski pod wpływem króla stał się klasy- 
cysta jednakże w stylu klasycznym 
projektowane przez niego budowle nie 
zostały wykonane i pozostaje on dla 
nas twórcą wybitnych dzieł architek
tury kościelnej ostatniej fazy baroku, 
nie bez wpływów wzorów saskiei ar* 
cjłitektury drezdeńskiej, Chiavori‘ego.

RUCH REGJONAUSTYCZRY
Ruch knltnralny w Mławie ożywił 

się w ostatnich latach znacznie. Nie
dawno zorganizowano przy Magistra
cie referat kulturalno-oświatowy, zło
żony z 3 sekcji: muzealnej, bibliotecz
nej i oświatowej. Bezpośrednim wyni
kiem tych starań stała się budowa 
muzeum miejskiego, którą mrzejmie 
zbiory archeologiczne i etnograficzne 
uczniów państw, seminarium nauczy
cielskiego w Mławie. Tradycje dawnej 
miejscowej pracy społeczno-kultural
nej zachowują cechy, których jest 
dziesięć. Posiadają one stare doku
menty, podpisy królewskie skrzynie i 
znaki cechowe. Z zadowoleniem pod
kreślić należy, że wielką zdrową ini
cjatywę w kierunku rozwoju ruchu 
kulturalnego w Mławie wydatnie po
pierają zarówno miejscowe starostwo 
jak i magistrat z Radą miejską, (t)

Regionalne wycieczki naukowe, ja
ko wzorowe lekcje poglądowe odbywa
ją się co roku wycieczki krajoznawcze 
pod kierunkiem wybitnych fachow
ców, organizowane dla nauczycielstwa 
związkowego. Wycieczki mają znacze
nie i naukowe i społeczno-gospodarcze 
zależnie od właściwości swoistych po
szczególnych ziem polskich. W latach 
ubiegłych odbyły się tygodniowe wy
cieczki: etr.ografłczno-gwa-oznawsza 
w świętokrzyskie pod kierunkiem pro
fesora dr. Kazimierza Nitscha oraz 
prof. Kazimierza Moszyńskiego (rok 
1924), geobotanićzna w Świętokrzyskie 
pod kierunkiem prof. dr. Seweryna 
Dziubałtowskiego oraz dr. Jana Czar
nockiego (rok 1925), etnograficzna po 
Sądeczyznie pod kierunkiem prof. dr. 
Eugenjusza Frankowskiego (rok 1926), 
przemysłówó-gospodarcza po Polskiem 
Zagłębiu Górńiczem pod kierunkiem 
inż. A. Makowskiego (rok 1926),,

mówi na temat „kultura pomorska“ 
okresu bronzowego i wczesnej epoki 
żelaznej. Kilka dalszych referatów, 
zgłoszonych na zjazd, z powodu braku 
czasu spadło z porządku obrad.

W związku ze zjazdem odbyło się 
otwarcie wystawy zabytków przedhi
storycznych ze zbiorów prywatnych, 
obejmującej 1100 przedmiotów i roz
mieszczonej w czterech pokojach w 
Dziale Przedhistorycznym Muzeum 
Wielkopolskiego. Po przemowie niżej 
podpisanego, prof. dr. Włodzimierz De- 
metrykiewicz, honorowy przewodni
czący zjazdu dokonał otwarcia wysta
wy przecięciem wstęgi.

W trzecim dniu zjazdu, odbyła się 
wycieczka uczestników do dwóch gro
dzisk, położnych na wyspach jeziora 
bytyńskiego, celem obejrzenia przeko
pów, zrobionych w wale jednego z tych 
grodzisk w roku ubiegłym. Grodzisko 
to, położone na wyspie komorowskiej, 
należy do małej liczby grodzisk, zbu
dowanych już w wczesnej epoce żela
znej, t. zn. około 2500 lat ternu.

Na zieździe wybrano komisję, zło
żoną z prof. Demetrykiewicza, dr. Żu
rowskiego i niżej podpisanego, mającą 
zająć się organizacją następnych zjaz
dów. Drugi zjazd prehistoryków pol
skich odbędzie się prawdopodobnie w 
Warszawie. Zjazd świeżo zakończony 
niewątpliwie stanowić będzie poważ
ny krok naprzód w rozwoju młodej 
naszej nauki.
Poznań.

Dr. J. EostnewskL

„Panna ze snu". W „Uśmiechu lo
su“ obdarzył nas Perzyński Siewskim, 
teraz z kolei obdarza nas Slewską. 
Jest ona tytułową bohaterką miłej po
wiastki, nazwanej „Panna ze snu". 
„Księg. św. Wojciecha w Poznania 
1927). Mianowicie panu Połońskema 
wyśniła się jego przyszła urocza żona 
Co najdziwniejsze, sen ten ziścił się 
w całym swym powabie, choć trzeba 
było wielu intryg, i perypef/j, zanim 
wy wróżony cel został w zupełno ci do
pięty — i dobrze, że były te perypetje, 
bo szczęśliwi w końcu narzeczeni nie
wiele na tem stracili, a my, czytelnicy, 
zyskaliśmy miłą lekturę. Powiastka 
cała, choć całkiem nowoczesna (jest w 
niej odstępne mieszkaniowe a nawet 
rad jo) ma posmak romantyczny, zwła
szcza tam, gdzie węzeł akcji zaczyna 
się rozplątywać w opowiadaniach „jak 
bywało w starym dworku w dawne la
ta“ za dobrych czasów przedwo en- 
nych. Okazuje się nawet, że Fołoński 
w latach dziecinnych widywał foto
grafię matki panny Siewskiej, do któ
rej córka była zupełnie podobna. 
Wszystko kończy się pogodnie, jak w 
komedji... bo też w powiastce tej znać 
nieraz rękę dobrego majstra-komedjo- 
pisarza. (J. Birk.)

Śmierć tłumacza Sienkiewiczu,
Piszą nam z Rzymu: Zmarł w Nea
polu Federigo Verdinols, wybitny pu
blicysta, głośny swego czasu z powodu, 
polemiki w sprawach spirytyzmu, głó
wnie z Cezarem Lombroso, zasłużony 
tłumacz arcydzieł literatury rosyj
skiej, znany zaś w szerokich kołach 
przede wszystkiem jako tłumacz „Quo 
Vadis?" Wobec niesłabnącej w Wło
szech popularności Sienkiewicza, od
bija się śmierć jednego z naj’engzych 
jego tłumaczy silnem echem. Poświę
cając zmarłemu obszerne nekrologi, 
podkreśla prasa wioska właśnie prze
kład „Qua Vadis?“ jako główmy jego 
tytuł do sławy. (M. S.)

KSIĄŻKI NADESŁANE
Antonio Menotti Coroi: „Tradycjo 

historyczne stosunków gospodarczych 
italsko-polskich“. Nakładem wydawni
ctwa „Polonia-Italia“ Warszawa 1927.

Dr. Stan. Kołbuszewski: „Filozofi
czne podłoże pedagogji Hoene-Wroń- 
skiego“ odczyt wygłoszony na pos e- 
dzeniu Tow. pedagog, im. Estkowskie- 
go w Poznaniu. Wydawn. Zakł. Osso
lińskich Lwów—Kraków 1927.

¿.Muzyka w szkołach ogółno-kszta!- 
czących“ odbitka z Lwoskich wiado
mości Muzycznych i Literackich pod 
redakcją Władysława Gołębiewskiego. 
Lwów 1927,

„Album miasta Mławy" wydany 
przez Komisję kulturalno-oświatową
Magistratu miasta Mławy.
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Po zwycięstwie
Wybory na V Zjazd Ogólny Pol

skiej Młodzieży Akademickiej przy
niosły we wszystkich środowiskach u- 
niwersyteckich Rzeczypospolitej wiel
kie zwycięstwo obozowi narodowemu 
— w szczególności zaś Młodzieży 
Wszechpolskiej i Polskim Korpora
cjom Akademickim. Zaświadczyły one 
raz jeszcze, że młode pokolenie inteli
gencji polskiej stoi nadal trwardo pod 
sztandarami nacjonalizmu polskiego- 
pod sztandarami, na których wypisa
na jest wielkość i chwata Ojczyzny. 
Zaświadczyły także, że młodzież pol
ska stoi nadal w duchowej opozycji do

Trynzujf obozu narodowego w stolicy
Jaż już wiadomo, lista Bloku Naro- 1 

dowego (t. j. Młodzieży Wszechpolskiej j 
i Korporacyj) odniosła w stolicy wspa- ! 
mały triumf, zdobywając ogółem 3.153 
grosy i 24 mandaty, na ogólną liczbę 
39. Przy wyborach ubiegłych w stycz
niu 1925 r. ta sama lista uzyskała tyl
ko 2200 głosów i 18 mandatów na ogól- 
nąliczbę 43.

Szczegółowy wynik wyborów war
szawskich przedstawia się, jak nastę
puje:

Ilość głosów:
LISTA Ra-

ar. 1 nr. 2 nr. 3 zem
Uniwersytet 588 32! 1,090 2000
Pobtechmka 554 121 1,021 1,696
Szk. Gł G sd Wlejsk 56 48 291 39 S
Wyższa Szk Handl. 205 89 598 797
Państw Instytut DenŁ 10 23 61 94
Szkoła Nauk Polit. 40 6 59 105
Wolna Wszeehn. Polska 42 2 39 83
Szk Sztuk Piękn. 69 8 92 169

Ogółem 1,567 619 3,153 5.339
. Lista nr. 1 by,a listą lewicy akade

mickiej, lista nr. 2 została wysunięta 
przez chadeckie „Odrodzenie“, lista tir. 
3 przez Obóz Narodowy.

Ogółem lista Obozu Narodowego u- 
zyskała — mimo szalonej i nie cofają
cej się przed żadnemi oszczerstwami 
agitacji przeciwników — 00 proc, ogól
nej ilości głosów. W szczególności li
sta Obozu Narodowego dostała na U- 
niwersytecie Warszawskim 54.5 proc, 
ogólnej liczby głosów, na Politechnice 
6.0.0 proc., Szkole Głównej Gospodar
stwa Wiejskiego 73.7 proc., Wyższej 
Szkole Handlowej 62.7 proc., Polskim 
Instytucie Dentystycznym 64.6 proc, 
Szkole Nauk Politycznych 56.2 proc., 
Wolnej Wszechnicy Polskiej 47 proc., 
Szkole Sztuk Pięknych 54.5 proc.

W innych, środowiskach
Także we wszystkich środowiskach 

prowincjonalnych listy Bloku Narodo
wego odniosły zupełny sukces, zdo
bywając wszędzie znaczną, większość 
głosów. Na specjalne podkreślenie za
sługuje zwłaszcza wynik wyborów w 
Poznaniu i Krakowie.

W Poznaniu praca Młodzieży 
Wszechpolskiej — jednej z głównych 
organizacyj Bloku była niezmiernie u- 
trudniona z powodu różnych zarządzeń 
czynników uniwersyteckich. Wystar
czy wspomnieć zakaz kolportażu „A- 
Wangąrdy“ —- organu centralnego Mło
dzieży Wszechpolskiej w budynkach 
uniwersyteckich, jakoteż nieudziela

nie Młodzieży Wszechpolskiej sal na 
zebrania informacyjne w ciągu b. ro
ku akademickiego podczas gdy „Odro
dzenie“, zwalczające od pewnego cza
su zaciekłe Młodzież Wszechpolską, 
sale takie w Uniwersytecie dostawało. 
Podkreślić również należy propagan

Ku odświeżeniu 
pamięci

2 dziejów O. M. N.-u,
W „Życiu Uniwersyteckicirt" (do

datku do „Przeglądu Porannego“) u- 
kazal się w dniu 7 maja r. b. artykuł 
kol. Michałowskiego, w którym w spo
sób zupełnie niezgodny z prawdą 
przedstawiona została historja O. M. 
N.-u (Organizacji Młodzieży Narodo
wej). Artykuł został oczywiście napi
sany „ad usum“ zbliżających się wy
borów — i miał na celu zrehabilitowa
nie O. M. N.-u w oczach szerokich 
rzesz młodzieży.

Wobec tego Poznańskie Kolo Mię- 
dzykorporacyjre i Młodzież Wszech
polska wydały w dniu 10 maja odezwę, 
w której m. in, prostują „nieścisłości*.
artykułu koL Michałowskiego i poda

obecnego systemu rządów w Polsce, 
poczętego z pogwałcenia zasad prawa i 
konstytucji. Młodzież ta pragnie Pol
ski naprawdę narodowej, rządzonej 
przez najlepszych synów Narodu, któ
rzy jedynie sprostać mogą wielkim za
daniom chwili dzisiejszej.

Niewątpliwie Zjazd Ógólno-Akade- 
micki, który zbiera się w końcu bm. w 
Poznaniu, poweźmie też szereg uchwał 
w zakresie ogólnych zagadnień naro
dowych i państwowych — iw ten spo
sób stanie się manifestacją ideową 
młodego pokolenia.

Jak więc widzimy, nawet na Wol
nej Wszechnicy Polskiej — uczelni, 
będącej ekspozyturą lewicowej i żydo- 
filskiej inteligencji warszawskiej, lista 
Obozu Narodowego zdobyła blisko po
łowę ogółu głosów. Na innych uczel
niach lista ta uzyskała wszędzie bez
względną większość, dochodzącą nawet 
w Szkole Głównej Gospod. Wiejskie
go do trzech czwartych ogółu głosów.

Druzgocącą klęskę poniosło chadec
kie „Odrodzenie“, którego oportuni- 
s tycz na w stosunku do obozu majowe
go polityka zraziła do tej organizacji 
narodowe rzesze młodzieży akademic
kiej. Wystarczy wspomnieć, że w r. 
1925 „Odrodzenie“ zdobyło w Warsza
wie 1600 głosów i 12 mandatów, obec
nie zaś tylko 619 głosów i ..4-mandaty 

utraciło więc dwie trzecie swego do
tychczasowego stanu posiadania.

* * *
Agitacja wyborcza tym razem pro

wadzona była przez komitet wyborczy 
listy Obozu Narodowego bardzo sprę
żyście. Rozrzucono wielką ilość odezw. 
Organ lokalny Młodzieży Wszechpol
skiej „Akademik Polski“ wydal dwa 
nadzwyczajne dodatki wyborcze, poza- 
tem zaś kolportowano wydanie wybor
cze „Awangardy“. Zorganizowano rów
nież szereg zebrań przedwyborczych.

„Gazeta Warszawska Poranna“, po
dając wyniki wyborów, opatruje je ta
kim komentarzem:

„Wyniki wyborów akademickich są 
znamiennym znakiem, czasu. Są zara
zem podstawą do przypuszczeń, jak 
wypadną wybory do rady miejskiej 
Warszawy, jeśli tylko społeczeństwo 
zdobędzie się na tyle energji i pracy, 
ile włożyła w zapewnienie zwycięstwa 
idei narodowej nasza młodzież“.

(P.)

dę polityczną w duchu „sanacyjnym“, 
prowadzoną „ex cathedra“ przez jed
nego z profesorów Uniwersytetu Po
znańskiego.

Również podkreślić warto niesły
chane metody walki, stosowane pod
czas tegorocznych wyborów przez 
czynniki „chrześcijańskie“ z „Odro
dzenia“. za któremi ukrywa się jeden 
ze studentów wyrzucony niedawno z 
Młodzieży Wszechpolskiej za warchol- 
stwo organizacyjne. Do sprawy tej po
wrócimy jeszcze obszerniej.

Mimo to wszystko, olbrzymia więk
szość młodzieży poznańskiej rzuciła 
swe głosy na listę nr. 1 — na listę Blo
ku Narodowego.

Bardzo . pocieszający jest również 
wynik wyborów w Krakowie, który do 
niedawna był twierdzą stańczyków i 
piłsudczyzny. Obecnie i tam młodzież 
narodowa posiada znaczną przewagę.

ją szereg faktów z historji O. M. N.-u, 
rzucających smutne światło na po
ziom ideowy i działalność tej organi
zacji, która ongiś istotnie skupiała e- 
lementy narodowe wśród młodzieży.— 
Odezwa zaznaczała m, i., że jeszcze 
przed wojną O. M. N. uzależniła się od 
kliki masońsko - lewicowej — czego 
następstwem było w czasie wojny sta
nięcie w jednym szeregu z obozem 
zwolenników mocarstw centralnych, 
oraz słynny pochód na Zamek war
szawski do Beselera. celem wzięcia u- 
działu w „wiekopomnym“ akcie 5-go 
listopada. — Podkreślono również, 
że i po wojnie O. M. N. nie zmieniła 
swego stanowiska, wrogiego narodo
wemu charakterowi państwa poiskie- 
gó, prowadząc m. i. ostrą kampanję w 
obronie żydów na wyższych uczel
niach polskich.

W odpowiedzi na wspomnianą ode
zwę 0. M, N. jeszcze tego samego dnia

i wydala ulotkę, w której w sposób zu
pełnie gołosłowny próbowała zaprze
czyć zarówno zarzutowi co do pochodu 
do Beselera, jak i zarzutowi żydofil- 
stwa. Wobec tego stwierdzić należy, 
że oba te zarzuty opierały się na fak
tach i dokumentach, których prawdzi
wości nawet O. M. N. nigdy nie kwe
stionowała.

Faktom tym warto poświęcić nieco 
uwagi. Oto, co czytamy o wspomnia
nym pochodzie do Beselera w r. 1916, 
w czasopiśmie „Glos Akademicki“ — 
(nr. 1. z r. 1920):

„Drugi rok akademicki, ropoczęty 
w październiku 1916 r. był ogniową 
próbą... Zbliżał się pamiętny dzień 
5 listopada, poprzedzony całą akcją 
przygotowawczą Makowieckich, Stud- 
nickich, Rzymowskich, „Goń ów", 
„Klubów Państwowców“, „Ligi Ko
biet“, oraz wszelkich na rzecz Niem
ców pracujących, osławionych „Godzin 
Polski“ i gadzin. Bezpośrednio zaś po
przedzała go głośna „wizyta berliń
ska“.

„Nietyle jednakże piąty, ile raczej 
czwarty listopad zapisał się w. pamięci 
akademików warszawskich. W dniu 
tym odbyły się wiece na wszystkich 
wyższych uczelniach. Młodzież stanę
ła przed decyzją:,czy brać udział w u- 
roczystościach „historycznego dnia“ i 
pójść na Zamek, czy też całą uroczy
stość zbojkotować. Młodzież Wyższej 
Szkoły Rolniczej oceniła należycie 
wartość proklamacji, a wysiłki dyrek
tora Pomorskiego, by pociągnąć, wy- 
Chowańców swych pod Zamek, nie wy
dały żadnego rezultatu. Inaczej jed
nak postanowiono na wiecach w Wyż
szej Szkole Handlowej, na Politechni
ce i na Uniwersytecie. Na dwu pierw
szych bez opozycji uchwalono pójść na 
Zamek, natomiast na wiecu uniwersy
teckim Narodowe Zjednoczenie Mło
dzieży Akademickiej (późniejsza Mło
dzież Wszechpolska. — Przyp. Red.) 
stoczyło w tej sprawie krótką, ale ostrą 
i zaciętą walkę. Zostało pokonane. 
Aktywistyczne ugrupowania młodzie
ży: „Organizacja Młodzieży Narodo
wej“ (O. M„.<N,)T.^Promień“,. ¿Zarztu 
wie“, .„Niezależna Młodzież Socjali- 
styczńą“, (odpowiednik. P. P. S.) potra
fiły zarazić swą psychozą znaczną 
większość zgromadzonych na wiecu. 
Żydzi wszyscy glosowali oczywiście z 
aktywistami, a nawet wielce się alte- 
rowali w ciągu zebrania, krzycząc, tu
piąc, wymachując rękami. Napięcie 
doszło do szczytu podczas djalogu, ja
ki zawiązał się między rektorem Bru
dzińskim, a jednym z przywódców 
Narodowego Zjednoczenia Młodzieży. 
Rektor zdawał sprawozdanie z dzia
łalności „autodelegacji“ w Berlinie i 
w Wiedniu i przedstawiał proklamację 
5 listopada, jako akt dziejowego zna
czenia. Interpelowany jednakże o lo
sy Zaboru Pruskiego i Galicji, o nieza
leżność przyszłej armii polskiej od o- 
kupantów, dawał mętne, niejasne od
powiedzi, ostrzegał przed maksymaliz- 
mem. Ilekroć przedstawiciel naszego 
kierunku (wszechpolskiego — Przyp. 
Red.) zabierał głos, wykazując całą po 
dlość i perfidję niemiecką, tyle razy 
wśród młodzieży aktywistyczncj i ży
dowskiej podnosił się jeden wielki 
krzyk oburzenia, zagłuszający całkiem 
jego słowa. Doszło do tego, iż nawet 
rektor musiał stanąć energicznie w je
go obronie.

Słowa o „wiekopomnym akcie 
dwóch cesarzy“, który miał być naza
jutrz ogłoszony, coraz większy rozbu
dzały entuzjazm. Zwłaszcza członko
wie O. M. N.-u i „Zarzewia“ nie umieli 
pohamować swego zapału. Szary, 
bierny tłum akademicki, ulegając czę
ściowo psychice aktywistycznej, czę
ściowo terrorowi, jakiego się młodzież 
aktywistyczna chwyciła, częściowo 
wreszcie autorytetowi i wymowie rek
tora -r/poszedł drogą, jaką mu wska- 
zali jego przywódcy. Większością kil
kuset głosów przeciw osiemnastu u- 
chwalono pójść gremjałnie na Zamek, 
oraz wysłać delegację ze sztandarem 
uniwersyteckim na salę, gdzie Beseler 
odczytywać mia! proklamację, gdzie 
wznoszono okrzyki „Niech żyje cesarz 
Wilhelm“ i mówiono o łączności Pol
ski i Niemiec.

Jakże szybko następować zaczęło 
? otrzeźwienie!... Deklaracja Narodowe- 
j %o Zjednoczenia Młodzieży Akademic- 
j kiej, odczytana na wiecu 4 listopada,
• ocaliła honor młodzieży akademickiej.
.» Jest ona dla nas historycznym doku- ;

mentem, wyrazem zdrowej myśli po- i 
i litycznej, poglądu realnego i jasnego, j

którego słuszność szybko bardzo po
twierdzona została przez życie.

Najdłużej łudziła się O. M. N. i zu
pełnie od niej uzależnione „Zarzewie“. 
W krytycznym dla okupowanej Polski 
okresie: w zimie i na wiosnę 1917 r., 
w okresie Centralnego Komitetu Na
rodowego (C. K. N.), Tymczasowej Ra
dy Stanu i Rady Narodowej — bez za
strzeżeń popierali oni politykę aktywi- 
styczną. Grano wsiadanego na koń, 
na wojnę z Rosją, na wojnę, która w 
konsekwencji prowadzić musiala do 
sojuszu na śmierć i życie z Niemcami, 
do przyjęcia na siebie roli ich sprzy
mierzeńca, słowem do zapracowania 
dla nas na taki los, jaki spotkał Tur
cję, Węgry i Bułgarję“. —

Tyle „Glos Akademicki“. Z powyż
szego przedstawienia rzeczy wynika 
jasno, że O. M. N. w czasie wojny sta
nęła bez zastrzeżeń po stronie obozu, 
który popierał Niemcy i Austrję wy
rzekając się Wielkopolski, Pomorza i 
Śląska. Faktu tego nie zdołają zatu
szować żadne artykuły w „Życiu Uni- 
wersyteckiem“, czy gdzieindziej za
mieszczone.

Owych zaś 18 studentów, którzy na 
wiecu w dniu 4 listopada 1916 r. prze
ciwstawili się mężnie terrorowi obozu 
aktywistycznego, kierowanego na wyż
szych uczelniach właśnie przez O. M. 
N, —• to założyciele i przywódcy póź
niejszej Młodzieży Wszechpolskiej, o- 
raz korporacyj związkowych tych or
ganizacyj, które pod sztandarami swe- 
mi skupiają dziś olbrzymią większość 
młodego pokolenia inteligencji pol
skiej. * * *

Co do „żydofiłstwa“ O. M. N.-u, to 
są to rzeczy tak znane, iż nie warto się 
tu dłużej nad niemi zastanawiać. Wy
starczy przytoczyć kilka faktów:

1. Delegaci poznańscy O. M. N. na 
I. Zjazd Ogólno - Akademicki w War
szawie, w r. 1920, wycofali wniosek, 
domagaąący się wykluczenia żydów z 
Bratnich Pomocy, a gdy wniosek ten 
podtrzymywała Młodzież Wszechpol
ska, w czasie głosowania wyszli ze sałi, 
skutkiem czego wniosek przepadł.

2. Zjazd O. M. N. ze wszystkich 
środowisk (również z Poznania) w 
Warszawie, odbyty w maju 1923 r., 
wypowiedział się przeciwko „numeru® 
cłausus“ („Przegląd Poranny“, nr 143 
z r. 1923).

3. OM. N.i ludowcy, niezadowole
ni, że Zjazd Ogólno - Akademicki we 
Lwowie uchwalił wykluczenie żydów 
ze Związku Narodowego P. M. A., nie 
wstąpili do tego Związku, tylko zało
żyli wspólnie ze żydami t. zw. Central
ny Komitet Akademicki, w którym za
siadali wespół z delegatami żydow
skiego stowarzyszenia „Zjednocze
nie“.

4. Tenże lewicowy Centralny Ko
mitet Akademicki uchwalił na zieź- 
dzie delegatów ze wszystkich środo
wisk (byli na nim i poznańscy delega
ci O. M. N.) wniosek, protestujący 
przeciwko usuwaniu żydów z Bratnich 
Pomocy i kół naukowych. („Nasz 
Przegląd“, nr. 167 z r. 1924).

5. Tenże lewicowy Centralny Ko
mitet Akademicki, oburzony, że do 
Związku Narodowego P. M. A. nie 
przyjmuje się żydów, groził, że zwróci 
się w tej sprawie do czynników mię
dzynarodowych, a mianowiaie Mię
dzynarodowej Konfederacji Studentów 
(Oświadczenie C. K. A. drukowane w 
„Akademiku“, nr. 1 z r. 1925).

6. Ta sam groźba zwrócenia się do
czynników międzynarodowych w o- 
bronie żydów, pojawiła się w organie 
poznańskiej O. M. N. „Życiem Uniwer
syteckiemu, w artykule’pt. „Zakończyć 
spór“. („Przegląd Poranny“ z dnia 
19. 1 2.1924). /

Dodać należy,' że przedstawiciele O. 
M. N.-u we wszystkich środowiskach 
sprzeciwiali się (i sprzeciwiają dotych
czas (wykluczania żydów z organiza
cyj akademickich. Jedynie dzięki wy
siłkom Młodzieży Wszechpolskiej u- 
dato się „odżydzić“ większość „Brat
nich Pomocy“, kól naukowych i t p.— 
a także Związek Narodowy Polskiej 
Młodzieży Akademickiej.

Kiedy jeszcze dodamy ustosunko
wanie się O. M. N.-u do buntu majo
wego — będziemy mogli wyrobić so
bie należyte pojęcie o właściwym i ba
rak terze tej organizacji, która w chwili 
obecnej jest poprostu fiRą akademicką 
tak zwanego Związku Naprawy (!) Rze
czypospolitej. ‘ M .IŁ
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WITOLD MANN
odzyskują naturalny koiór 
i połysk przez stosowanie 
środka „RESTAURIN“. 
przywracającego poprzedni 
ich wygląd. Zł. 8. — Działa 
również, jako wybitny środek 
do pielęgnowania włosów.

dentysta
praktykować będzie od 1 czerwca 1927 roba

przy ul. św. Marcina 26,1. p.
(dawniej przy ul. Matejki 52) P.ms-W«

Do 31 maja r. b. pacjentów nie przyjmuje.

pow. rawicbl* przyjmuje do tre
sury psy na dogodnych warunkach 

A. Garstka, były treser psów policyjnych
fabryczny
w Pozna alu z własnym to
rem z wielkiemi zabudowaniami 
do nabycia. Olerty do eksp 

Kurjera pod ZW 11311

W Truskawcïi
pensjonaty „Grażyna“ i „Świtezianka“
własność Zakłada Pensyjoego dla fuakcjonariusEÓw 
we Lwowie, zupełnie odnowioae i urządzone a poteyaa 
komfortem, kuchnia doborowa we własnym zarządzie, 
ceny przystępny, otwarte od 1 maja do 31 paździor* 
nil»». — Zgłoszenia wprost do Zarządu pensjonatu 

„Grażyną“ w Trnśkawcu. nw 600b

Czy praca twoja wymaga umysfu spokojnego, 
myśli jasnej, odporności i wytrwałości?

z własną niewyezerpalną żwi
rownią ea 300 mórg położona 
przy tórze kolejowym i spław- 
nvm kanałem do sprzedania. 
Olerty do ekspedycji Kurjera 

Poznańskiego zw 11313
Człowiek silny i nietnająey 

ładnych obowiązków móże po
zwolić sobie na to, aby nie myśleć 
o swem zdrowiu i odżywianiu. 
Jeśli jednak chodzi o osiągnięcie 
jakiegoś specjalnego celu, należy 
unikać pokarmów szkodliwych 
I bez wyboru, przyjmować nato
miast tylko te, które są w stanie 
utrzymać nas w pełni zdrowia. 
Jeśli ciało jest zdrowe i należycie 
odżywione, umysł łatwiej sku
pia się nad obranym zadaniem.

Ovomaltine jest jednym z tych 
rzadkich produktów, które są 
czemś więcej, niż pokarmem 8

jest ona prawdziwą wytwórczy- 
nią‘energji- Spożywając na ran
ne śniadanie filiżankę Ovomaí- 
íine 'y bez zmęczenia przeby
wamy całodzienną pracę. Ovo- 
máitjne budzi to jasne zaufanie 
do własnych sił i zdolności, które 
jest jednym z zasadniczych wa
runków powodzenia.

Kawa, herbata i alkohol dzia
łają na wzór bicza: po chwilo- 
wem, wywółąnem przez nie pod
nieceniu, następuje tem większa 
apatja. Jeśli chcecie, aby siły 
wąs nie zawiodły, pielęgnujcie 
je za pomocą Ovómaltiae ’y.

Z1EMNAK1 JADALNE
białe i czerwone *p u 322 

Skupuję po najwyższych cenach dziennych.
Sianisław Hrozdowstei 

Dom Komisowo-Zbożowy. Specjs Ziemnałri.
jPoznaA, Aleje S^&rcinkowskieffo 2@ 
Telefon 2625. Skry łka poczt. 342- Adr. telegr. radepo..oa Kresach ea. 10 000 mórg ma

gdeburskich z wysokim i dobrym 
zrostem. dobra komunikacja
spław wodny z powodu ehoroby 
wtąśeicieia tanio do nabycia 
Oierty upraszam do Kurjera Po

znańskiego pod zw 11312

cacea ot ita Nemy i liiwj—M n a® «¡w

jedynie Pp 8108-19.10

Szamponu Eska z Purilem!Filiżanka
[OVOFWJÍnL Kamienicęw mieście powiat©» 

wem, w bardzo dobrem 
położeniu z pierwszorzędną 
kamienicą i najk pszem urzą
dzeniem do sprzedania. 
Olerty do eksped. Kuriera 
Poznańskiego pod zw 1131©

również i Ciebie wzmocni
w centrom Poznania hypię wprost od właści
ciela, Pośrednicy wykluczeni. Wpłata 100—150 tys. 
złotych. Szczegółowe oferty do eksp Kuriera Poza, 

fiíja Stary Rynek pod rw 2913.
Żądać wszędzie

Dr. A WANDĘR S. A BERN (Szwajcaria).

MIRIS“
pyłek roślinny do ona* wło
sów na sucho. Szybko cczy
szczą włosy na sucho, odtłu
szcza je i nadaie piękną pU- 
siystość fryzurze — Bardzo 
dogodne latem przy sporcie, 
tańcu, w podróży. Piidelko 
wraz z srtfcipm i sposobem 
użycia zł 3. Żądać w droger
iach i perfumeriami. Chea. 
Fabr. „Eska“. B. Śniegocki, 
Poznań. Pp 13,8

Twe ognisko domowe będzie jasne i pro
mienne, jeśli będziesz jego uńńieńbegi, ¡eśli 
się sama, Pańi, podobasz. Stałe stosowanie

KREMU SIMON‘A
na skórę wilgotną, po uótyeiu, czyni ją czystą 
ś białą, cerę delikatną, twarz bez skazy. 
Chroni on, względnie usuwa opierzehmęeie, 
zaezerw enienie, ostrość, oraz wszelkie inne 
podrażnienia skóry. np 6324

W sprzedaży wszędzie. W sprzedaży wszędzie

Pierwszorzędna

~ n/ezawoGfo/e 
mu cny, mol c, uoMAoy, 
OL UJUUVj O CUL y. WJZyUA - 
PALUCHU. MUÓIA/U/£.tĆ •—

JPQZEDAÍ V-S^tAO APrECZ. • MYDAAPWACM.

w gimnazjalnem mieście Naklo 
w dobrem położeniu tan © do 
nabycia. — Oierty upraszam do 
Kurjera Poza, pod ZW 11309

Bezpłatnie "
zaznajomię każdego, o ile rozporządza wolnemi 
chwilami, jak może dEŚenm® bez trudu zarobię 
30—50 zł. Sprawa traktowana poważnie - bez ryzyka.

August Flak, Katowice, Skrz. poczt. 148.

Naprzeciw dworca kolejowego nowootwarty

Hotel Polski w Bielsku
z pełny a» komfortem przy cenach umiarkowanych poleca się 

zapewniając solidną obsługą ap 6191

LJfoOVrÄO Er C/O, WAMAW^
Pi aĄBPOWJWĆGO â.

AutobusKawaler „Ford“, prawie jak nowy. ss 
bezcen pod d9godnemi warunkami 
sprzedam natychmiast« — 
Zgłoszenia pod ZW 11253 d® 
ekspedycji Kurjera Poznańskiego

Gospodarstwo Smse&NO WIĘCEJ Niż DWA MILIONYSteiKÓW

i piękN?SC|»J '
tiadaje

KuMTwaRzy ¿BuB w
kobiecej "<!«

krem W

kupiec iąt 26 katolik, posiadający, 
własny skład bławatów, z powoduj 
braku zniiomości poszukuje na tej 
drodze pań — żony. Panie sym
patyczne, miłego charakteru, mu
zykalne z odpowiedniem majątkiem 
ód lat 18—23 zechcą swe oferty 
wraz fotograiją z calem zaufa
niem nadesłać do Kurjera Poznań
skiego pod S. S. 1010, Rzecz 
traktuje się poważnie, dyskusja 
zapewniona, zwrot fotogratji na
tychmiast- zp 11319

kupię w Województwie Poznańskim o przestrzeni. 100 -120 mórg, 
w lesistej okolicy z wodą (stawem lub strumykiem), ogrodem owoco
wym, wygodnym domem mieszkalnym oraz zabudowaniami murowa- 
nemi z peSnem inwentarzem żywym i martwy n. Zgłosz. a podaniem 
szczegółowego op su oraz ceny waru ¡kow spłaty adresować: ®p 6332

Łódź, Nowo-Cegielniana 20, Stanisław Bieliński.
Sitres Palant-

I MŁTAMORPHOSĄ
| USUWA RADYKALNIE piegi,
i Z^AR£%CZKl,QGORZftLgg¿iENNE CEFĘKTYCERY.

usuwa MeiAwoome 
PROSZEK oo bólu Gtowprzeszło > 00 ) mórg, w w>sck:ej kulturze, 8 kim od stacji kolejowej, 

szosa i parafia na miejscu, budynki masywne nowe odbudowane, 
gorzelń i, płatkarni», młtetarnia, e'ektr yezne urządzenie i oświetlenie 
a nai1 icomplrtnvm żvw*m i martwy® luwentarse® 2 powpd.u ehoroby 
włav*ńela do sprzedania. Cena podług ugody. Oferty sprasza 
się do ekspedycji Kurjera Poznańskiego pod nr. iW —308

SOWA

5756
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Za Dużo Fantazji?

Bezwartościowa, szablonowa i monotonna reklama pochłania w Polsce rocznie 
około 10 miljonów złotych. Wiele firm wegetuje dlatego, że nie umie 

odpowiednio zareklamować swego towaru! — Nie zwalajmy winy na innych!

Naszą specjalnością jest fachowe układanie całych 
serji ogłoszeniowych, dostarczanie rysunków i klisz. 
Dla dużych przedsiębiorstw opracowujemy kampanie 

w wielkim stylu?

Dość tych słów! Zobacz naszą wspaniałą kolekcję!
Kolekcję oraz podziękowania firm przedstawia kierownik firmy 
„System“, Poznań, Aleje Marcinkowskiego 22 (pensjonat Rzymski).

to znak walki 
i zwycięstwa!

Oparty o „System“

zwyciężysz!
to znak prawdy 

w reklamie!



Nr. 229.

o powierzchni 40 — 50 m2 8 — 10 atmosfer lub 
lokomobili 50 — 60 P. S. Reflektuje się tylko 
na objekty bardzo dobrze utrzymane. Oferty 
z krótkiem opisem i podaniem ceny do „PAR“, 
Poznań, Al. Marcinkowskiego, 11 pod nr. 18,146

Pw 8035-18,14«

Oryginalne Harder’a nieprześcignioneopełacze
dla każdej gleby. Dostawa natychmiast z składnicy 
mojej w Poznaniu. Generalny Przedstawiciel: nw 6317

HUGO CHODAN, Poznań
Telefon 24-80. uK Przemysłowa 23. Telefon 24-80.

oaíwim 2NI/2CZONE po/adzkî, linoleum 
i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI 
NA MAHOŃ LUB ORZECH CIEMNY.

Przedstawicielstwo : Kłaczyńsklł S-ka, Poxnaú, 
Wielkie Gar bary 21. ap 562i

„KURIER POZNAŃSKI“, niedziela, dnia. 15. 5. 1927.
KŁgffJflWMMa

Magistrat miasta Chojnic poszukuje do Wydziału Bu
downictwa technika z ukończona, szkoła budownictwa 
naziemnego.

Zgłoszenia wraz z podaniem świadectw oraz poświad
czeniem, obywatelstwa polskiego i nieskazitelnej prze
szłości wnosić należy do dnia 31 maja 1927 r..

Do posady przywiązane jest uposażenie XI - -X grupy.'.
Odpisy wymaganych dokumentów muszą być uwie

rzytelnione. Wnioski nieuwzględnienie pozostaną bez od
powiedzi. Inwalidzi mają pierwszeństwo..

Chojnice, dnia 10 maja 1927 r. nw 61561
Magistrat

Ogłoszenie.
Tablicę samochodową przednią ze znakiem rejestra

cyjnym P. Z. 41424, wydaną w dniu 5 kwietnia 1927 Sto
licy Arcybiskupiej Gnieinieńsko-Poznańskiej w Poznaniu,, 
Ostrów Tumski do samochodu osobowego, marki „Austro 
Daimler“, posiadającego numer silnika 20074 unieważniam 
ponieważ tablica ta zaginęła.

Poznań, dnia 4 maja 1927 roku.
Za Wojewodę 
inż. Trasnpler

w z. Naczelnika Wydziału Robót Publicznych.
L. dz. 3679/27. VIII D. nw 6151

Ogłoszenie.
Numer rejestracyjny samochodu P. Z. 10 938 wydany 

dnia 20 marca 1925 roku panu Michałowi Wiśniewskiemu 
zamieszkałemu w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 1 
unieważniam z powodu zagubienia przedniej tablicy ze 
znakami rejestracyjnemi PZ — 10 938.

Poznań, dnia 6 maja 1927 roku.
Za Wojewodę 
inż. Trampler

w z. Naczelnika Wydziału Robót Publicznych.
L. dz. 3523/27. VIII D. nw 6153

Ogłoszenie.
Pozwolenie nr. 640, wydane dnia 20 września 1923 r. 

panu Hipolitowi Dakowskiemu w Szamotułach, ul. Trze
ciego Maja 9, na prawo prowadzenia na drogach publicz
nych samochodu osobowego i ciężarowego grupy I kate- 
gorji 2a unieważniam, ponieważ pozwolenie to zaginęło.

Poznań, dnia 2 maja. 1927 roku.
Za Wojewodę 
inż. Trampler

w z. Naczelnika Wydziału Robót Publicznych.
L. dz. 2701/27. VIH D. nw 6152

Str. Il

Przetarg.
Dyrekcja Kolei Państwowych we Lwowie rozpisuje 

przetarg publiczny na dostawę kostek brukowych w Ilo
ści 50 000 sztuk z granitu, bazaltu lub porfiru o wymia
rach 185X165X185 mm.

Termin wnoszenia ofert upływa z dniem o czerwca 
r. b.. Do oferty należy dołączyć kwit Kasy dyrekcyjnej na 
złożone wadjum w kwocie 4 000 zł. nw 6254

Otwarcie ofert nastąpi dnia 6 czerwca 1927, o godz. 
13 przyczem oferenci mogą być obecni. Oferent jest zwią
zany ofertą przez przeciąg 4 tygodni od dnia otwarcia ofert.

Bliższych informacji udzieli Wydział Zasobów wy
mienionej Dyrekcji, gdzie też można otrzymać osobiście 
lub przez pocztę za nadesłaniem należytości za porto, for
mularz ofertowy ze szczegółowemi warunkami dostawy.

Licytacja przymusowa.
W poniedziałek^ 16 maja 1927 sprzedam pnbHcznie naj

więcej dającemu za gotówkę:
o godz. 10 w Czapurąch Młyn 6 łączników 
o gods. 12 w Wiórkach maszynę do ssycśa.

Trzeciak, komornik sądowy 
zp 11325 Poznań, ni. Pocztowa 16 

Licyt&cja
Bydła, Rozpłodoweffo
zapisanego w księgach rodowych Wkp. i owarzystwa Ho« 
dowców Bydła czarno-białego nizinnego odbędzie się

w środę, 18 maja 1927 r. w Poznania
na płaca Targów Poznańskich prsy Wieży Górno&I.

Otwarcie wystawy o godz. 8, początek licytacji © 
godz. 11- Drogą licytacji zostanie sprzedanych

około 50 buhaji
z pierwszorzędnych obór zarodowych. Powyższe sztuki 
będą przed aukcją klinicznie badane na grużl eę. Katalog 
otrzymać można w Sekretariacie Towarzystwa lub w dniu 
licytacji na miejscu. nw 6277
WielkopolskieTowarzystwoHodowców Bydła
czarno-białego nizinnego — Poznań, ul. Mickiewicza 33.

Napisowy wiem tłusty 30 groszy, każde 
słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, » as każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 stów.
OGŁOSZENIA DROBNE

Dwałagnowa średnica strony: milimetr 80 grossy.

Znak ®ferty (ca przykład: z 18 924, a 2 735, d 4 790 
i L d.) «■» T słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10.

SPRZEDAM
korzystnie motocykl z przyczepia 
marki B. S. A.. 10-konny. naj
nowszej konstrukcji, prawie no
wy. gotowy do jardy, z światłem 
elektryczne®, tachometrem i bar
dzo wvsrodna przyczetfka na do
rosła osobę i dziecko. St. Dycz- 
kowski. w firmie Wielkopolska 
Fabryfta Farb. Poznań, pi. Wol
ności 17 Pw 8201-19,126

SAMOCHÓD 
Bana 6-osobowy, 13/30 St, m.. 1 
rezerw, felga z oponą i weżem. 
elektryczne oświetlenie, oszez-e- 
d-zacz benzyny, nadaje eie na do
rożkę dla brafe-u miejsca sprze
dam bardzo korzystnie. Oferty 
Kurier zdp 35 377 

WILLA
10 pokoi. 4 morgi ziemi, w tem 
509 owocowych drzew, wszelkie 
wygody, cena według umowy. 
Swarzędz. Kurairika 4. zdp 35 390.

DOBRA I
lokata, w IMdysieeznem mie
ście Kongresówki-, od 50 lat istnie
jącą cukiernia-resta-uracja. dan
cing. obok dworca. Obszerne 3 
salo. 6 bilardów, do odstąpienia, 
lub przyjmie udziałowca. Oferty 
Częstochowa. Biuro Ogłoszeń 
„Renoma“, dla X. X. X. np 6 315.

KOMINY
fabryczne, eegieloiaee i -inne. Re
paracja. an&rewa-nie —- bandażo
wanie szlakowanie zakładanie 
piorunochronów i inne reparacje 
kominów fabrycznych uskutecz
nia Franciszek Kamiński. Kalisz, 
uł Asnyka 44. zdp 34 984.

GOSPODARCZO. 
Zawodowa Szkoła, św. Marcia 69 
po gruntownej przebudowie znów 
rozpoczyna od 16 maja wydawa
nie obiadów oraz przyjmuje na- 
-kursy gotowania wykwintnego. 1 
cukiernictwa, zapraw robót, szy-, 
oia. prasowania, nwp 6312

TANIA
sprzedaż: figury, obrazki albumy 
papeteria, torebki damskie, perty, 
kolczyki, broszki klamry, kwiaty 
do sukien i kapeluszy ..Alfa“. 
Szkolna 10.______ zdw 34 088/9

MAJATEK’
500 mórg, bonitacja 3 mk.. z kom- 
pjetnewi inwentarzami, cena 230 
ty«., wpłaty 100 000. sprzeda: Za
remba: Okazja. Wrocławska 20.

zdp 35 43.9.

POSZUKUJE
3-pokojowegp mieszkania wprost 
od gtisoodar-za. Mogę zapłacić za
raz 2 009 zł czynszu zgóry. Of 
do Knrjera zdPw 35 365.

KTO
z szlachetnych osób dopomoże 
Inteligentnej biuralistce, znajdu
jącej sie w krytyczne® położeniu. 
Oferty Knrjer zdw 35 $89. Ogłoszenia do 30 słów w tej ru

bryce obliczamy po iednej trzeciej 
cenie drobnych

RUTYNOWANEGO
aptekarza (Mr farm.) i asystenta 
po<zhkuje na zastępstwo lub ńa 
stałe apteka w dużem mieście 
Góra, śląską. Referencie konie* 

Zgłoszenia pod dw 4148 do 
Pozn. 

ezne. Zgłoszenia 
eksped; Kuriera

iferty
OŻENKI 2

SPRZEDAM
korzystnie parcele w Gdyni nad 
morzem i w Puezczyków&u oraz 
piękna kamienice w Inowrocła
wiu, blisko Solanek — Susicki. 
Poznań. Sew. Mielżyltekiego 2. 
parter. d-w 4212

APARAT

ki żółto, zupełnie no' 
sprzedam." Gerłowf&a. 
nr. 27. zdw 85

sącz
tanio

PIEC
cukierniczy na 6 biach, marki 
fSfeńkingwerk Hildesheim) sprze
dam. Zgłoszenia św. Marcin 11.

120« MÓRG
dobrej żytniej ziemi, kompletne 
inwentarze sprzeda KódzierśKi, 
Menu Ś. I. zdp 35 418.

I piętro. zdwp 35 321
TANIA

sprzedaż: książki do nabożeństwa 
różańce, łańcuszki .Alfa“, ulica 
Szkolna 10. zdw 34 036/7

DOM
jednopiętrowy w mieście powiato- 
wem. główna ulica, centralne o- 
grzewanie. elektryczne Światto. 
10 pokoi i ektad duży, duże okno 
wystawowe, wjazd, obecnie skład 
galanteryjny, z powodu zmiany 
przedsiębiorstwa sprzeda, rzadka 
okazja R. Oponczewskl. Grodzisk

 zdp 33 363

KAMIENIC®
Poznanip nowoczesna, z kom

fortem, możliwie z wolnem mie
szkaniem. w ładnej dzielnicy, 
wprost od właściciela, przy wpła
cie 90 OM gotówka kupie- Zgło
szenia Kurier pod dw 4222.

W PUSZCZYKOWIE 
!ub lesistej,o-kolicy. blisko Pozna
nia poszukuje 1—2 pokoi, możli
wie z (kuchnia- z utrzymaniem lub 
bez. w czasie od 1 lipca do 31 sier
pnia. Łaskawe zgłoszenia z po-
aniem warunków prosi nadesłać 
ózef Kopczyński, Poznań, ulica

Drużbackiej 8 zdp 35 345.

w porządnym 
domu. duży, jasny pokój zaraz 
lub później do wynajęcia dla 
dwóch lub trzech solidnych pa
nienek. Zglosz, K-urjer zd-p 35 342.

POKÓJ
frontowy, umeblowany, dla dwóch 
osób do -wynajęcia. Przemysłowa 
nr. 28. I.. Ludwiczak. zdp 35 381.

DnMU 
ca. 7 pokoi, z dużym ogrod' 
szukuie. Oferty Kurier

POKÓJ
z utrzymaniem wynajme.

zdi
¡rodemzd p 84 po-

863.

iecka 5, I.. lewo.
Strze-

l-p 35 422.

KTÓRY
Amerykanin poślubi inteligentna, 
młoda niebrzydka, gospodarna 
Poznamiapke? Oferty do Kuriera

CZELADNIK 
piekarski, sumienny i pracowity 
poszukuje posady zara-z lub póź
niej. Feliks Prałat Leszno. No
wy Rynek 9. zd-w 35 004

APTEKA 
w małem mieście posoroktjj« 
stepcy na czerwiec i dobrze 
w-pracowanej siły pomocniczej na 
stałe. Referencje konieczne — 
Oferty Kurier dw 4188.________

PIEC
cukierniczy na 6 blach-, gazowy, 
marki CSenkiagwerk Hildesheim) 
sprzedam. Zgłoszenia św. Marcin 
11. I piętro. zdp 35 331

DOM
jednofamiKjny z niedużym ogro
dem. światłem, woda dobrze u- 
trzymany. na końcu Poznania ku
pie. Dokładne oferty Szczepań
ski. Białośliwie, pow. Wyrzysk

zdw 34 778 

..RIVIERA“
polski pensjonat w Sopotach, po
łożony w panku nad samem mo
rzem Kuchnia polska. Ceny 
przystępne. Adres: Riviera, Stol

ce. Sopoty, Mp 857
e PAMIĘTAĆ

należy, że katar Ikiszek. biegunki 
«■porczywe rozwolnienia leczy Mn- 
tabor - Rawski. Apteka Magistra 
Rawskiego. Warszawa.. nP 6 328

LORNETKĘ
Polowa, dobra kupie. Małeckiego 
nr. 33. I- lewo zdp 35189.

GOSPODARSTWO 
75 mórg ziemi buraczanej, budyn
ki masywne, nadkompletne inwen
tarze żywe i martwe. Cena 20 000 
sH za gotówkę. Merkur. Wrocław
ska 60. zd-p 35 343.

KUPIE
w Poznaniu albo okolicy 4—5 po
kojowy damek. z ogródkiem, lob 
wezme w dzierżawę, płacac ko
morne za dłuższy okres zgóry. 
Może byó objekt anuiacyjny lob 
'likwidacyjny. Adres wskaże Ku
rier zd p 35 381

PŁASZCZE
damskie, sofcienne. rypeowe. jed
wabne i wełniane, gabardynowe 
gotowe miarowe poleca najtaniej 
Wielka 14. I. piętro zd.p 35 334. rzypietrowa w Poznaniu p. . 

"w. Marcinie, z wolnem mieszka 
dem 4 pokojowem sprzedam. — 
Adres wskaże Kuri. zdwp 35 322.

BOGATE
cudzoziemki, majetne Niemki pra
gną wyjść zamaż. Panom, także 
bez maiatku udziela informaeyj: 
Stabrey. Berlin. Stolpischestr. — 
Korespondencje prośże w jeżyku 
niemieckim np 5946

POSZUKUJE 
posady w charakterze sekretarki 
w większym maja-tiku ziemskim. 
Posiadam wykształcenie licealne
oraz znajomość księgowości prze
mysłowej i rolnej. Władam jeży
kiem polskim i niemieckim w b!o- 
wie 5 piśmie. Łaskawe zgłoszenia 
Kurier dw 4 217.

POMOCNIKA
fryzjerskiego przyjdę na stała po* 
sade zaraz. J. Hot naćka,. Obor
niki. _________nw 6344

CHŁOPIEC
do posyłek zaraz potrzebny u 
Długa 5. III. lewo. rw -6

WILCZYCA
rasowa za 35 zl na sprzedaż. Za
kład Hodowli Ogólnej. Sołacka 10 
___________zdp 35 376._________

SKŁAD
kolonjalńo-deli-katesowy, przy gió 
wnej ulicy, dobrze za-prowadzony 
z towarem na sprzedaż, cena 1C 
ty®, zł. Oferty do Kuriera Pozn 
zdpw 35 367

2—3 000 zł
szokuje zaraz, gwarancja za- 

om. dnm fi nrooent. Zgłoszę
nia Knrjer zdw 35 325

JESTEM
obywatelem ziemskim, chrześcija
ninem, mam lat 32, akademickie 
wykształcenie, mieszkam we wła
snej willi, w pięknej okolicy, pra
gnę, zapoznać sie z wykształcona 
-panienka w celu -matrymonialnym 
Majątek mój zapewnia i bez. po
sagu idealne życie małżeńskie. 
Zgłoszenia uprasza sie przesyłać 
POd „Idealny małżonek“, do Ku- 
rjera Mp 832. (Oferty bez do
kładnego adresu nie beda uwatle- 
dniane.ł

BILANSISTKA
ksiąiikowa - korespondentka:, z 
długoletnia praktyka, poszukuje 
posady ewti. przyjmuje regula
cje ksiąg i załatwianie wszelkich 
prac biurowych godzinami. Łask, 
zsrł-osz. „Par". Al. Marcinkow
skiego 11. pod Nr. 19.199.

Pp 8246-19,199

POSADĘ
łatwo otrzymać może każdy, kto 
ukończy Krakowskie Kursy Szo- 
ferskie L. Hubickiego. Kraków, 
ul. Pijareka nr 4. Opłata za cały 
kurs zł 169— na raty Specjalne 
kursy dla niefachowców. Piszeie 
o prospekty. Początek ktirśn 
21 maja.. Pp 8036-70,326

APTEKA 
Jurkowskiego w Naikle (WIkp.5
poszukuje zastępcy od 27 maja ,aa. 
4 tygodnie. Proszę o podanie wa- 
rufflków i -referencyj dw 4210

CIECHOCINEK 
pensjonat „Orwurd“ M- Adamo 
we.i. w centrum zdrojowiska po
leca słoneczne pokoje całkowicie 
odnowione. Kuchnia wyborowa 
obfita i djetyczna. Cena od 11 zł

zdp 30 641.

Ij^ ROZMAITE

DLA
eksploatacji ma-sowęj artykułu 
nadżwyćzaj pokupnego pierwszej 
potrzeby, bedacego pód ochrona 
własnego pa,tentu, poszukuje eie 
cichego wspólnika z (kapitałem ca. 
i 0-00 dolarów. Zgłoszenia: Toruń. 
Skrzynka pocztowa 10. pod ..Ren
towna-lokata“. np 6 330.

PRZYJMĘ
dziecko z lepszej rodziny na wy- 
chowanie do Bydgoszczy. Zgło
szenia. Kurier żdpw 35 337.

OBIADY
treściwe 75—1.25 Gwarna S. III. 

zdw 35 241-2

MATRYMONIALNE.
Jako córka obywatela ziemslkiego, 
młoda, ładna, chrześcijanka, w po 
sag,u -znaczny maiatek ziemsku 
pragnie wyjść zamaż za odpowie
dniego pana, któryby uun-iał usza
nować zarówno mnie, jak i ®ój 
mą.iatek. Bliższe szczegóły pod 
„Niezależna“, do ekspedycji pi
sma Mp 881. (Oferty bez dokład- 
nego adresu nie beda uwzględ
niane.)

KA2DA 
z -pań wolnego stanu może zostać 
najszczęśliwsza pod słońcem dro
ga .niniejszego fk-otukursu. Poszu
kuje towarzyszki życia, miłej, in
teligentnej, postępowej wyposażo
nej materialnie i duchowo. Je
stem kawalerem przystojnym, 
młodym z wyższemi aspiracjami 
i wykształceniem: w niedalekiej 
przyszłości bede bardzo wybitna 
osoba. Zainteresowane kandydat
ki niech złoża wyczerpujące ofer
ty możliwie z podobizna, do Ku
riera pod „Ideał wymarzony“, 
zdp 35 347.c NAUKA

STUDENTKA
poszukuje kondycji, ewentualnie 
za.imie sie starszem-i dziećmi. 
Skromne wymagania. Warszawa-. 
Składowa 4, Szperiićh. np 6149.

ZDOLNY 
fachowiec, w zakresie stolarskim: 
poszukuje posady kierownika 
-tSchoSka. -rysownika, lub majstra. 
Warunki przystępne, miejscowość 
obojętna, świadectwa chlubne, 
referencje poważne. Łaskawe 
zgłoszenia „Pracowity“ Warsza
wa, Widok 19. biuro ..Promień'

^ip 6 358.
STUDENTKA

poszukuje kondycji lub innej pra
cy na wakacje, miasto, wieś. Zgło 
szen-ia Kurier zdp 35 366. 

Z POWODU
nieszczęścia była mota pracownia 
tapjcerska zamknięta, zaczynam 
.powoli pracować. Proszę Szan. 
Klijentele o łaskawe poparcie. St. 
Piechocki, Garncarska. 5.

zdp 35 294.
STARSZA

inteligentna panna, lubiącą dzieci, 
zna białe szycie, reczne roboty, 
poszukuje posady w zamożnym 
domu do dzieci, ewentualnie po
mocy pani domu w gospodarstwie. 
Łaskawe zgłoszenia: Sosnowiec. 
Orla 15. dla Olszyńskiej.
 zdpw 35 383.

EKSPEDIENTKA 
sierota z branży kolonialnej po
szukuje jakiejkolwiek posady. 
Miejscowość obojętna. Skromne 
wymagania. — Zgłoszenia Kurier 
zdw 35 292.

RETUSZERA 
»ego. fotografa.portretowego, fotografa, óbeizna* 

nego z artystyczna praca poszu
kuje zaraz. Nadesłać wzór pra
cy. Engel. Kalisz. Niecała 12. te
lefon 67. np 6 33P.

STENOTYPISTE Ą 
z ładnym charakterem. pisma ® 
znajomością stenografii, biegła

w jeżykach polskim i niemieckim 
w słowie i piśmie.. Zgłoszenia z 
podaniem pretensji i odpieem 
świadectw Kurier zdw 35 350

NADLEŚNICTWO 
Iwno. poczta Kostrzyn, powiat 
środa, przyjmie zaraz fachowego 
bażanternilka zdpw 35 387.

POTRZEBNA
¡natychmiast wykwalifikowana 
marszantka (.podręczna). Adrea 
wskaże Kurier, fi-lja Stary Ry
nek rp 2 917.

LECZNICA
D-ra Tarnawskiego w Kosowie, 
za Kołomyja (MIp.). przyjmie le
karza pomocniczego, młodszego 
d-ra med.. który chce sie nauczyć 
przyrodołecznictwa, a zakładowi i 
chorym być pomocny. Porozumie
nie listowne z podaniem praktyki 
szpit. (i fotografia). —
 zdw 35 357

KRAWCOWA
z długoletnia praktyka przyjmuje 
prace w dom i poza dom. Wodna 
17/18, II. Zielińska. zdw 35 254

CZELADNIK
na miarowe spodnie potrzebny. 
Królikowski. Pradzyń-s-kiego 56.

zdw 35 179/80

Pv<-r o. rl w } o ł- o za °*)a wydania razem za czerwiec: w Poznaniu w eksped. zi 3.50, 
i IZC U pi a U a w agencjach w mieście zł 4.00. z odnosi, do domu w Poznaniu zł 4,20.

z odnosz. przez pocztę poza Poznaniem mieś, zi 4.36 kwart, zł 13.07 
pod opaska w Polsce zł 7,50 pod opaska w in. kraj, zł 9.00. W razie wypadków, spowodow 
siła wyższa- przeszkód w zakładzie, strajków itp. wydawn. nie odpowiada za dostarczanie 
oiima. a abonenci nie maia prawa domaganie sie aiedostarcz. numerów inh odszkodowania.

Telefony do redakcji i administracji: 4461, 1476, 8307, 3524, 3525, 4072,

2sioszenia ca stronie 6-łam 20 gr, na stronie 4-łam. 45 gr. na stronie czwartej 
75 gr. na stronie drogiej §0 gr. przed wiadomościami ootocznemi 
150 gr od miejsca milimetr. Ogłoszenia skomplikowane oraz z za

strzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do go
dziny 19, w nagłych wypadkach do godziny 22 n stróża: do wydania wieczornego do go
dziny 10 przed południem. Drobne ogłoszenia wiersz napisowy 80 gr. każde dalsze słowo 15 gr. 

w niedziele, święta i nocą tylko 1476 1 3524. ~ P. K. O. Poznań nr. 200149.



Str 12.

„Królowa filmu", Pola Negri, zaręczona ostatnio 
z autentycznym księciem, przybyła obecnie do

„KURJER POZNAŃSKI“, niedziela, dnia 15. 5, 102?. Nr. 220,

Miłość łączy, zdaje się, powyż
szych milusińskich. Mały gen
tleman z grację pakuje cukie- 
. rek do ust nadobnej missis.

Paryża

Katastrofalny wylew Mississipi napędził do rzeki 
tyle piasku i mułu, że położenie jej uległo znacznym 
zmianom. O podńiesieniu się stanu wody w niektó
rych. miejscach, świadczy statek powyższy, na po-

ziomie szczytu wału ochronnego

Powyższa rycina przedstawia nam sielankowy obra
zek wiosenny. Pod kwitnącemi drzewami dokonuje 

się wycinanie smacznych szparagów

W Chinach niema mowy o równouprawnieniu ko
biet. Narodziny córki uważa ojciec za nieszczęście, 
to też kobiety modlą się do bóstw, by odwróciły od 

nich tego rodzaju katastrofę

Powyższa rycina przedstawia 
nam nie karykaturę bociana, 
ani marabuta, lecz niezwykle 
rzadki okaz kuzyna ich, miesz
kańca Afryki środkowej, zwą- 

cego się Abu-markub. Okaz 
ten udało się obecnie po raz 
pierwszy doskonale sfilmować, 
a dokonał tego podróżnik szwe-

cki Bengt

(Na lewo).
Największy i najnowszy powietrzny sta
tek Japonji, balon sterowy nr. 3, odbył 
niedawno lot próbny, mając na pokładzie 
jakó gości dwóch admirałów amerykań
skich. Wracajęc do hali, balon uległ nie

znacznemu zniszczeniu

(Na prawo).
W Japonji istnieje małe miasteczko, Dżin, 
którego wszyscy mieszkańcy zajęci są 
przy fabrykacji papieru. Papier ten ucho

dzi'w całej Japonji jako najlepszy.
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